
II
IDTr *  3 0 6 . We Lwowie, Piątek dni^ 19. Listopada 1880. ‘W . wAitu ►o.'*'*, ii

W ych od n i «scia«3#*i»  o  g e is is t o  3 . p.t 
pWnćain z wyjątkita stodaisi i dŁ:

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

t  Ib. HI MBt™ ™ " 5SŚ£.
mjM«aemls

sdMifenic . . , 1 |  K g
Z preesyłką jk «tową
i 9 u o ■ » 9 “* ffi

nattwie Uwtojeeldi -  . I 
| * m i  I Bi—iy lamiewdej

■taL- . •
toastuje i® « a i

2*Hu>&9ła*e 1 e g lemseakw pwmy*mi ?% 
We|iwo«U mco admlnirtrasjl „Haaety H. f‘ 

PIm Hallem w p'■Im W. Ulanleekieh. Ogii, 
mail W Pirytu prejinuje wyłącmi© dis ,5u . 
Hm." ajencji pana A«t««, Rue Clśmjnt, i, Parii, 
prenumeratę mi p. pułkownik Bacskow- 
■kij Farbowa Foueonniere S8.; w Wiednie 
B p . Hmkastem et Yogler, nr. 10 WallflaohgaŁBŁ 
L  Oppeidk Stadi, Btnbenba-itei ii, Botter et Ca. 
L Bi—orgaM 16 O. L., Danbr et Om. I Ma- 

g.» ff Trańkfnroie s»d Sto-'-*54 tr 
Hamburga PP- Haaaeaitelat pi Vcgier, Bajdun&n 
k  Frendlw, Warazawa, Senatonka 88.

O e & o n m «  rm im afc fdę aa opłacę t t i  
i«d misjami objęto—  Jodaega wiatsoa feefesym

B e U M r  w  r a l m o  ,5 a * e » ł in e ‘
BO e t . • •  w ie r n a

eMMHWJMU.WWI5T.VWWn

Lwów i’ . 18. listopada.

(Sprawa nietykalności stanu sędziowskiego w 
Izbie francuskiej. — Nowy program centralisty- 
ezny. — Wiec konserwatywny. — Sprawa kolo- 
sz wartka).

Od pata dni toczy się w parlamencie fran­
cuskim, tak w Izbie jak i w senacie, namiętna 
walka między żywiołem monarchicznym a ży­
wiołem republikańskim, walka na dwóch odrę­
bnych polach, wyglądająca jak gdyby ostatnie 
starcie dwóch wrogich obozów. Rząd, czyli ży­
wioł republikański, odniósł, jak wiemy z depesz, 
zwycięztwo na oba polach, to znaczy wygrał 
liczebnie, za nim oświadczyło się parę głosów 
więcej. Ale czy wygrał ją w zasadne, w samej 
istocie rzeczy, czy te tezy, których on bronił, 
byty istotnie lepsze, sprawiedliwsze, mądrzej­
sze od tych tez, których bronili jego przeciwni­
cy, to inne pytanie, i zdaniem naszem nieroz­
strzygnięte wcale arytmetyką parlamentarną.

W senacie toczyła się walka o zakony, a 
Więo nad tematem, który jnż niejednokrotnie i 
obszernie rozbierany był przez nas. Znane jest 
czytelnikom nasze zdanie w tej mierze, i przeto

Kwtarzaó je byłoby zbytecznem. Notujemy tyl- 
, że cztery głosy większoś ii pochwaliły poli­

tykę rządu i ulegalizowaty to, co było naduży­
ciem, bo opierało się jeno na dekretach władzy 
administracyjnej ą nie ustawach, mających siłę
i moc prawa. . . .

Natomiast w Izbie toczyła się walka o spra­
wę nieporównanie ważniejszą niż zakony, bo o 
nietykalność stann sędziowskiego. Rząd na prze­
szłej jeszcze sesji wniósł projekt reformy sądo­
wnictwa, i w tym projekcie znosił nietykalność 
stanu sędziowskiego, to jest poddawał całą ma- 
gistraturę pod rozporządzalność władzy polity­
cznej. Za ińisjatywą rządu poszły rozmaite gra-

(»y parlamentarne, i wniosły także rozmaite pro- 
ekta, skutkiem czego komisja wysadzona z łona 

Izby do wydania o nich swojego sądu, miała do 
rozbiorą aż sledm projektów. Był to materjał 
bogaty, bo obejmował szeroki zakres koncepcyj 
jurydycznych, dotyczących tej sprawy, poczyna­
jąc ed wniosków, żądających zupełnej nietykal­
ności stann sędziowsziego, domagających się po­
stawienia m agistratu? ponad politykę i władzę 
Administracyjną, aż do wniosków, poddająeyck 
Sędziów pod zupełną zależność od władzy rzą­
dowej, przeobrażających sędziego w rządowego 
komisarza. Cała zatem gamma projektów z to­
kami i półtonami. Nie brakowało tam nic, na­
wet tak  rewolucyjnej konoepcji, juk pomysł de­
betowanego skrajnej lewicy p. B*atq*ier, żąda- 
jący, aby sędziowie wybierani byli na podstawie 
powszechnego głosowania.

Komisja referat swój wykończyła, lecz z 
Powodu odroczenia Isby na ferje wakacyjne, do­
piero teraz mogła go wnieść na plenarne posie­
dzenie. Mimochodem przypominamy, że rząd nie 
kwapił się z tern bynajmniej i pragnął, aby Izba 
Aa później odroczyła debatę nad tą sprawą. 
Ale, jak wiemy, większość Izby była innego 
Jdania, jej spieszno było pozbyć się znienawi­
dzonych sędziów, należących dotąd jaszcze w 
Większości do obozów monarchicznych, i na 
Pierwszem miejscu porządku dziennego posta­
wiła sprawę magistratiry. To też po załagodze­
n i  wybuchłej z tego powodn kryzys gabineto­
wej, sprawa ta  stała się natychmiast przedmio­
tem obrad.

• Komisja z siedmiu projektów wybrała ten, 
który się domagał zupełnego zniesienia niety­
kalności, na czas nieograniczony, i  z projektem 
Tm wystąpiła w Izbie. Takie poitawienje spra- 
Wy wydało się zaradykalnem nawet samemu 
Wtądowi. Sam minister sprawiedliwości wystą- 
Plł przeciw wnioskom komisji i wijąc się jak 
Węgorz pomiędzy sprzecznościami starał się wy- 
J&zać, te  nietykalność jest w zasadzie rzeczą 
Piękną, a  tylko w praktyce bywa czasami nie- 
jtdną, przeto Izbą powinna ją w zasadzie za- 
Wzymać, tylko w praktyce ją znieść, i  to nie dla 
thłego stann sędziowskiego, lecz tylko dla pe- 
Wnych szczebli magistratury.

Mowa ministra odniosła ten reznltat że ko- { 
misja cofnęła pierwotny swój projekt, a wnio­
sła aby nietykalność zniesioną została na je­
den rok.

Pozwolimy sobie w tern miejsca przytoczyć 
astęp z mowy p. Ribota, członka lewego centrum, 
republikanina i jednej z yowag naukowych:

„Więc panowie żądacie zniesienia niety­
kalności na jeden rok, to znaczy chcecie wę­
drować po torach rewolucyjnych w przeciąga 
dwunastu miesiący, ani dzień dłużej ani dzień 
krócej.; Ależ lepiej, logiczniej i sprawiedliwiej 
byłoby znieść zupełnie nietykalność, aniżeli wy­
stawiać Francję na grę intryg w przeciąga je­
dnego roku. na chaos jurydyczny. Bo czy wy 
zdajecie sobie dokładnie sprawę z tego co ro­
bicie ? Wszakże ten pomysł wasz to to samo jak 
gdybyście powiedzieli, że w przeciąga roku 
Francja nie będzie miała sądów a jeno rządowe 
komisje- Więc projekt wasz nie jest reformą, 
ale jest politycznym przewrotem. Komisja wy­
chodzi chyba z założenia, że sędzia jest delega­
tem rządowym i że przeto gdy rząd się zmienia, 
to i sędziowie wszyscy zmienieni być muszą. 
Ale w takim razie coż się stanie z słynną 
bezstronnością sądownictwa francuskiego? Wy 
powiadacie na to panowie, że ta bezstronność 
nie istnieje, bo tu i owdzie zdarzały się wy­
padki, że sędziowie w ferowaniu wyroków po­
wodowali się względami stronniczemi. Ależ wy 
kroczenie indywiduów nie może rzucać cienia 
na całą korporację. Zresztą na wykroczenia jest 
dyscyplinarka. Tylko to właśnie was martwi, że 
to, co wy nazywacie wykroczeniami, nie było 
niemi ze stanowiska jurydycznego, że więc dy­
scyplinarny proceder nie daje wam możności 
pozbycia się od razu wszystkich tych sędziów, 
na których cięży w oczach waszych ta wielka 
wina, iż nie zgadzają się w poglądach poli­
tycznych z większością tej Izby."

Sprawozdawca komisji p.Waldeck-Rousseau, 
chcąc obronić sweję tezę, użył metody, niewąt­
pliwie dość zręcznej, ale nie zapełnie właściwej. 
Przedewszystkiem wykazywał długo i szero­
ko, że nietylncść stanu sędziowskiego nigdy uie 
była w poszanowaniu za poprzednich rządów, 
*ni za Napoleona I., ani za restauracji, ani za 
Filipa, ani za Napoleona III. Istniała tylko 
na papierze, w zasadzie; w praktyce zaś po­
miatana była kompletnie. Przeto rząd republi­
kański, domagający się jej zniesienia, nie poślę 
pnje gorzej od poprzednich rządów, ale tylko o- 
twarciej. W drugiej zaś połowie swej mowy 
sprawozdawca bronił tej tezy, że rząd republi­
kański nie może dozwolić, aby wrogowie repu­
bliki zasiadali w świątyni sprawiedliwości, i o- 
bloktssy sfrtugę nietykalności, pomiatali repu- 
blif \  1 jej Tńetytncjsml.

Z telegramów wiemy, że pierwszy paragraf 
projektu komisji został przez Izbę przyjęty. To 
daje prawo wnosić, że i cały projekt stanie się 
Wkrótce ustawą, notabene, jeżeli w senacie ta 
większość czterech głosów, która oświadczyła 
się za rządem w sprawie zakonów, utrzjma się 
do dnia, kiedy projekt wejdzie na stół senatu. 
— Bliski zatem dzień, kiedy oportunizm, za­
kreślając coraz większe kręgi w życiu społe- 
cznem i politycznem Francji, do pocztu swych 
swycięztw dopisz* jeszcze zwycięztwo nad swo­
bodą sprawiedliwości.

Dzienniki centralistyczne najzupełniej za­
milczały o wypadku,, który ogólnemu wiecowi 
centralistycznemu naląje znaczenie całkiem nowe, 
jakkolwiek niespodzia _ nazwać go nie można, 
otyta iż wiadomo było, że  ten wiec będzie osta­
tnia aktem lewicy centralistycznej, stronnictwa, 
które się Tatfassungstreu mieniło.

Oto z telegramu Deuteche Ztg. % Gracu d. 
16. ba. dowiadujemy »ię, u  na zabraniu tam­
tejszego .Dentseher Yei-ein* prof. Winter zda­
wał sprawę z wiecu wiedeńskiego, donosząc, że 
„program dr. Friedjunga* zyskał sjmpatje „prze­
ważnej" części uczestników wiecu 1 na wieci 
następnym „na każdy jsposób* będzie znown 
podjęty.

P. Sehónerer zaś jAzeze d. 12. bm., a więc

na dwa dni przed wiecem otrzymał od niemieckiej 
•tudenterji wiedeńskiej pianin, w którem go u- 
praszają, aby na wkcu niemieckie ich uesucia 
wyraził, i aby był orędownikiem „niemieckiego_.4 .______ i  ___ z _  a ti ------- “  . » z —

wreszcie zostało w państwie należne im stano­
wisko obok posiadłości wielkiej i kapitała, któ­
re dotąd wywierały wpływ jedynie decydujący. 
PrzedeWsżystkiem dążyć będzie do ulżenia ufio-

stronnietwa ludowego". Tłumaczymy „ludowego* gim klaso* Indu ciężaru dojmujących podatków 
(mimo żu wyraz „VolkB znaczy u Niemców tak- konaumcyjnyęb, zwłaizęza od mięsa i mąki. Ró­
że „naród*) ze względu na punkt 6. dokumen- wnowagę budżetową będzie się starało przy- 
tn, który zaraz podamy. W teną , piśmie zatem ^rócić ścisłą oszczędnością w wydatkach, tu- 
program, w telegramie gradeekł* wspomnia- dzież progreiyjnym podatkiem dochodowym, po­
ny, otrzymuje nazwę. dalkiem giełdowym i od rzeczy zbytku, a wresz-

Alezkądinnąd dowiadujemy się, że program cie reformą podatku spadkowego. Przeciw lote- 
ów, który jnż przed d. 12. b«, był wiadomy rji, jako pudatkowi pod względem moralnym na 
studentom wiedeń ikim, w tydiąpagh egzempla- potępienie sługującemu i dobrobyt ubogich 
rzy rozdawano na wiecu ogólny*, i że poitę-; warstw podkopującemu, wszelkiemi środkami 
powcy, zwłaszcza styryjscy to-roadawacie po- prawnemi występywaó będzie, 
stawili jako warunek swego udziału we wie- j '
cn. O tem wszystkie® milcz&ły dzienniki cen- ( Kwettje zewnętrzne.

n.aWet Ty- 0 *4*®?1! 7) Ponieważ u Niemców Austrji nigdy nie-
^  ! otrzymała egzemplarz tego pro- p^o^na będzie zatrz»ć wspomnienia, że przez

gramn, i ogłasza go w zupełności. Akt ten o -;tJiiąc lat> do r> 1866 t ' orxyli * Mg>tą pie.
pic W a . * - - - —
„Program ni e

l udowe go .
„Niemieckie stronnictwo lądowe jako kie- 

fojicy punkt swej czynności atawia strzeżenie 
narodowych intern ów Niemców w Austrji, i zo­
bowiązuje swoich członków, aby we wszystkich 
j*kie się pojawią, kwesljach wugląd narodowy 
jako decydujący uważali..

Kwettje wewnętrzne.
1) Niemieckie stronnictwo narodowe dąży 

przeto do ustawy narodowościowej, którąby ję­
zyk niemiecki jako pańitwosty ogłoszono a oraz 
ustanowiono, że do sprawowania nrsędn publi­
cznego tylko ten jest uprawąiony, kto niemiec­
kim językiem ustnie i pisemnie zupełnie włada.

2) Państwo królestw i krajów, w Radzie 
państwa reprezentowanych ma otrzymać nazwę 
„Austrja.* Tym sposobem jedność państwowa 
byłaby także w swojej nazwie należycie być u- 
wydatnioną, ponieważ jedność ta ze względu na 
potęgę Austrji jak i na nietykalną łączność 
wszystkich Niemców Austrji jest konieczną.

3) Ze względu na specjale stosunki króle­
stwa G a l i c j i  okazuje się pożądanem nadanie 
mu odrębnego stanowiska. Podobnie stosunkowi 
Kroaeji do Węgier należy wydać postanowienia 
konstytucyjne (grundgesetsliche Bostimmungen), 
mocą których Galicja we wszystkich wewnętrz­
nych, a zwłaszcza narodowych sprawach otrzy­
małaby stanowisko samoistne, wszelakoż jedy­
nie pod tym wyraźaym warunkiem, iżby po­
słom jej w Radzie państwa żadnego wpływa wy­
wierać nie wolno było na wewnętrzne, a zwłasz­
cza narodowe stosunki reizt^krąjów koronnych, 
tj. Austrji Niemieckiej. Dlatego mająca się u- 
tworzyć ustawa narodowościowa nie obowiązy­
wałaby w Galicji.

4) Niemieckie stronnictwo Indowe uznaje, 
że odrębne stanowisko państwa Węgierskiego 
posiada drogą dzi« jów uzasadnienie nietykalne 
(Rozpacz bierze tłumacząc akta Niemców libe­
ralnych, tak wszystko pośrabowane , zwłaszcza 
w tern miejscu; p. r. O. N.) Stosunki ekonomi­
czne między Austrją a Węgrami pielęgnować 
będzie w duchu ustaw ugodowych; pod wzglę­
dem politycznym dążyć będzie do wytworzenia 
samoistnego prawno-polityeznego stanowiska Au- 
strji w obrębie ogółu monarchii, a więo prse- 
dewszystkiem do skasowania deleg&cyj współ 
nych. Tym sposobem przywróconym być ma 
wpływ austriackiej Ratty państwa na politykę 
zewnętrzną a parlamentowi nazad oddaną 
prerogatywa jego najważniejsi, bez której o 
życiu prawdziwie konstytuęyjnem ani myśleć 
niepodobna.

5) Niemieckie stronnictwo ludowe dąży do 
coraz wiąkszego rozszerzenia prawa wyborcze­
go i bęłzie na to nalegać, aby państwowe usta 
wy zasadnicze, a zwłaszcza postanowienia, o 
kreślające wolnościowe prawa obywateli Austrji, 
tudzież ustawy szkolne, w duchu konstytucji do 
znpełnego wykonania doszły.

6) Pod względem ekonomicznym niemieckie 
stronnictwo lidowe forytować będzie taką sta­
nów włościańskiego, mieszczańskiego i robotni­
czego organizację, aby stanom tym nadane

mion niemieckich jednostkę polityczną, więc też 
i e c k i e g o  g t r o n n i c t  w a j uta^manie i utwierdzenie przymierza między

Austrją a Rzeszą niemiecką mają sobie za obo­
wiązek narodowy.

8) Taksamo jak z losami narodu niemiec- 
ki«g(>, są Niemcy Austrji nierozłącznie zespoleni 
długiemu a pełnemi sławy dziejami z losami 
monarchii Austro-Węgierskiej, którą z dumą u- 
ważają za swój twór najzupełniej rodzimy, z 
ducha niemieckiego wyszły-

9) Dlatego niemieckie stronnictwo ludowe 
dąży do nierozerwalnego przymierza Austrji a 
Rzes&y niemieckiej, urfaw&mi zasadniczemi tych 
obu państw poręczonego, do Związku, któryby, 
warując samoistneść oba monarshij, połączył ce­
sarstwa niemieckie, tworząc z nich stalą poko­
ju europejskiego warownię.

10) Ponieważ Aastro-Węgry a Niemcy na­
wzajem zależą od siebie w swoich najważniej­
szych interesach ekonomicznych, będzie nie­
mieckie stronnictwo ludowe dążyło do utworze­
nia przyjacielskich stosunków kandlowo-poli 
tycznych a w ostatecznej pespektyffie da zało­
żenia jednolitego Związku cłowego pomiędzy 
temi oboma państwami

11) Ze względu na ten cel ostateczny, jako 
przygotowanie ku onemu powinny oba państwa 
już teraz starać się o uregulowanie według je­
dnakowych zasad ustawodawstwa co do waluty 
i monety, monopolów i niestałych podatków.

12) Niemieckie stronnictwo ludowe1 uznaje 
dążność Indów półwyspu Bałkańskiego do samo- 
istności politycznej jako słuszną. Uważa za je­
den z nieodzownych punktów wytycznych Zwiąż 
kn Austrji a Rteszy niemieckiej, aby Związek 
tę nieuchronną konieczność w sposób prayjai s yy 
«la nie gwałtowny popierał, tak, iżby państwa 
B*łkań«kie bez troski o swoją wolność politycz­
ną i bez obawy anneksji przyłączyć się mogły 
do wielkiego sojuszu środkowo-europejsktego.”

Na razie wystarczy ogłoszenie tego pro 
grama.

g^-zegółowe, i to niemieckie doniesienia np. 
W Gazecie Augsburgskiej potwierdzają, że aran­
żerowie wiecu ogólnego najszkaradniej się skom­
promitowali, urządzając przystrojenie i illumi- 
nację. Na długich ćwierćailowych ulicach ani 
jednej chorągiewki, i tylko kilka okien na 4 
piętrze <ś wie tlone byty. Hopp oświadczył, że 
było dwóch członków Izby panów na wiecu obe­
cnych — ale nikt ich wymienić nie umie. Radę 
miejską Wiener AUg. Ztg. zmusiła do uchwały 
o przystrojeniu budynków komunalnych— jedne­
go radnego po drugim wyłano do redakcji i 
grożono wszelUemi szykanami, jeżeliby przeciw, 
tem* wnioskowi wystąpił. • -f y '

Ogromna buza gotowała się jółtaiw .win- 
cowi ogólnemu. Zebrani w Koloseum robotnicy 
zamierzali rezolucje swoje prżez deputację prze­
słać wiecowi, na bankiecie zebranemu, a depu- 
tacji mieli wszyscy uczestnicy zgromadzenia to­
warzyszyć. Rząd jednak dowiedziawszy sif o 
tym zamiarze, c świadczył, że takiej uchwały nie 
dopuści, nie mogąc pozwolić, aby agitację na u- 
licę przenoszono.

Na wiec niemiecko-konserwatywny w Lin- 
cu rozesłano już 6 000 zaproszeń, a jeszcze 
zgłaszają się ochotnicy po bilety wstępu. W wi­

lię wiscu ma się odbyć wstępna narada, 
wiecu wspólny bhnkiet.

u po

Poniżej osobno przedstawiamy takzwaną 
sprawę kołosżwarską, która opierając się aż o 
cesarza, ogromne przybrała znaczenie.

Kołoszwarski Kelet z d. 15. bm. starał się 
publiczność uspokoić, zu to ten numer publi­
cznie spalono. W obronie e fi cerów i ich postę­
powania nikt nie powstaje; dzienniki węgier­
skie, i to nie wszystkie, starają się tylko za­
pobiegać podżeganiu przeciw armii w ogóle. 
Natawiast Petti Naplo z d. 16. b. m. oświad­
cza, iż wina to rządu w«ierskiego, że armia 
wsjpóloa nie jset zmadiarysowaną, że owszem 
korpus oficerski nieńitaekm pozostał; a może 
zajść wypadek, że Węgry będą zmuszone urzę­
dowo wystąpić przeciw pretensjom armii wspól­
nej. Fuggentknseg oświadcza: . „Szczycimy się 
tern, że nie kochamy oficerów austrjackich, że 
owszem nienawidzimy ich, i mamy też prawo 
obwoływać ich jako wrogów ojczyzny, albowiem 
W%ry nie są ich ojczyzną*.

Chwała Bogu, n nas do scen podobnych nie 
przychodzi, i od pewnego czasn nie mamy powo­
du nżaUć się na oficerów armii austriackiej. O 
ile sądzić możemy, obecna ta kistorja węgier­
ska przybrała takie rozmiary z powodu szczwa- 
nia w całych Niemczech przeciw Węgrom. 
FiiggeniUnteg równocześnie z powyższem oświad­
czeniem, ogłasza nazwiska pcszteńskich kore­
spondentów Nowej Pretsy i Wiener Alg. Ztg. i 
obwołuje ich jako ludzi, którym bez skrupułów 
w łeb palić wolno.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Z Niemiec d. 16. listopada.

Liga anti-żydowska, o której od półtora ro­
ku donosiliśmy czytelnikom naszym, agituje co­
raz żywiej w Niemczech; owocem jej trudów 
są w pierwszej linii zwady karczemne pomię­
dzy chrzeń elanami a izraelitami, mnożące się i; 
dnia na dzień i znajdujące odgłos nawet w po­
ważniejszej prasie; owocem jej zabiegów była 
także owa petycja wysłana do kanclerza a do­
magająca się ograniczań w równouprawnieniu 
żydów. Sprawa cała niezadługo wniesioną także 
zostanie na stół obrad Izby pruskiej, ponieważ 
stronnictwo postępowców i grupa secesjonistów 
stawiły następną interpelację:

„Od pewnego czasn pojawiła się agitacja 
przeciw żydowskim obywatelom, która daje po­
wód do pożałowania godnych wybryków i do 
szerzącego się niepokojenia umysłów. W skutek 
tej agitacji zaniesioną została petycja do kan­
clerza i prezydenta ministerstwa, stawiająca na­
stępne żądania:

1) Ażeby osiedlanie się zagranicznych ży­
dów, jeżeli zapełnie wzbronić go nie można, 
przynajmniej ograniczonem zostało;

2) ażeby żydzi z wyższych urzędów usu­
niętymi zostali, i aby ich umieszczanie na po­
sadach sędziowskich przynależnie ograniczono;

3) ażeby chrześciańaki charakter szkół pu­
blicznych został zachowanym i nauczyciele ży- 
ddzi tylko W wyjątkowych razach posadę 
otrzymać mogli ;

4) aby na nowo prowadzoną była urzędowa 
statystyka żydowitwa dotycząca.

podpisany 
ona zaj- 

zmtarząjący* do 
ukrócenia zastrzeżonego konstytucją równoupra­
wnienia óbywatdi państwa.”

lAterpelaoja ta postawioną została przez 
postępowca pnf. dr. Hakla i popartą przez 
frakcję postępową i secesjonistyczną. Prawdo­
podobnie odczytaną zostanie w Izbie w czwar­
tek albo też w piątek. Co rząd odpowie, o tern 
nikt jeszcze pewnego nic nie wie.

Policja lipska otrzymała z Londynu listę a- 
bonentów na socjalistyczne czasopismo Frethek, 
redagowane przez Mosta. W ketach socjalisty-

m * i } » j a a  c j u u n i i n a  uutjcsąo*.

\ „Z tego powodu zapytuje ntaąj po 
kdótdwski. rząd: jakiś jrianowfrty 
maje uaprzeciw dąłaośatap, ziptarząją

PAM IĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(CtM dolny,)
j Książęca ta para miała naonons już kilku 
9 n»tyeh’ synów; najstarszym Z nlck był ks. 
*Ulhetm, ożeniony wtenczas z kuzynką Radzi- 
Młłówmą z Nieborowa, która po krótUem po- 
vciu małżeńskiem umarła na suchuty. Po nim 
jAitępował rzadkiej dobroci i piękności ks. Fer- 
tynand. Ten nieszczęśliwy i ukochany od 
.^zystMch młodzieniec, odwiedzając ulubionego 
ftoregb kamerdynern, nabawił się tyfusu i po 
^fku dniach choroby zgasł w kWiecie życia 
*>ego w Poznaniu.
n Po nim następowali Bogosław i Władysław. 
u«tatni umarł bardzo młodo na suchoty, Bogu- 
JJAw zaś ożeniony później • z księżniczką Clary, 
ij*ny był powszechnie z swojej zacności, do- 
rtazynności i z życia pobożnego, które pędził W 
SJrtizie wśród wielkiego i rozbawionego świata, 
.^tastawił on liczną rodzinę, któża się szcZyci 
^godnym  bratem ks. Edmundem Radziwiłłem. 
rJ®- Wilhelm po owdowieniu w tak młodym wiekn 
nj*nił się powtórnie również z księżniczką 
Jery f pozostawił po sobio także liczną i za- 
? ą  rodzinę, której głową dziś jest ks. Antoni, 
{®jjerał w wojsku pruskiem i ordynat na Nie- 

Córok w domu numtaftnika byłodwie: 
i  Wanda; byty to dWa żywo portrety 

.'ttUWów. Elżbieta starsza, nazywana powśze- 
Elizą, była zupełnie jakoby ulaną w deli- 

^•niejszej, ale w jednej i tej samej formie co 
Ty8J twarz7 * płeć f 

y*18 MDic byty tych samych proporcji co ojca; 
*ysMkł* polna uroku i ariiol&kiej do­

broci, miała w sobie istojnie coś nadziemskiego, 
co cechuje często istoty,! dla którycb ziemskie 
szczęście nie jest przeznlczone, a które przeto 
nieskalane światowemi tazkoszami, czyste jak 
anioły ntatnją do przeznaczonych krain swojego 
właściwego szczęścia. 1

Księżniczka Wanda biła drugą córką księ­
żnej Ludwiki, i jak starsn, była żywym obra­
zem ojca, można pi tak ona była mi­
niaturą matki. Małego wz tu, okrągłej weso­
łej twarzy, z drsbnemi i tatami rysami; a jak 
ojciec namiętnie kock&ł sid w swoim żywym, 
idealnym portrecie, tak ksilżna o wisie czulej 
kochała młodszą, niż staram swoję córkę, pó­
źniej matkę księcia Romata Czartoryskiego z 
Sarbinowa. Dom namiestnikowski był otwarty dla 
wszystkich. Tn poznałam nd muzykalnych wie-

lęciu znekomitą z 
itag. Ks. Antoni 

melomanem; gra 
^  jyczne; zapra- 
'stkich artystów.

w którym roku, 
ć w roku 25 lab 
stąpił do namie- 
:ody artysta, na- 
>j postawy. Nie

ezoraoh i w prywatne 
talentu i uroku panią So 
był, jak wiadomo, namiętny 
jego była uczoną, kompozycje 
szał i protegował więc ws 
Jednego też dnia, nie pamięt 
ale zdaje mi się, musiało to 
26, w przejaździe do Paryża 
stnikowskiego pałacu jakiś 
der miłej, szlachetnej i skroi —
był on jeszcze sławnym w śwfŁie, ale, jak mó­
wiono, obiecywał jaż wiele; iie  mając podów­
czas jeszcze dostatecznie yro |onego gnity do 
mńzyki, nie pamiętam wcale wi enia, jakie gra

. . . ______________________ . 1 .  . . t . m _____ i  - ____:jego na mnie zrobjła; ale za j^  
powiadanie zdarzania, przeż r  
tern poznał go, pokochał i obi 
ks. Antoni Radziwiłł. W Wil 
podczas świetnego podwieczork 
panią Stanisławową Potocką f  
dziwiłła, zgnbił był ks. Antoni 

i przechadzce zawsze noszony ne: 
iczny medalion z miniaturą o)

mie aoeno o 
ire rok przed- 
iuł protegować 
lowie bowiem 
danego przez 
cześć ks. Ra- 

ogrodzie na 
isercu prześU- 
ihanej córki,

Elizy. Wielkie zrobiło to wrażenie na księcia, 
bo właśnie był to dzień 28. października, św. 
Elżbiety; zdawało się księciu, że to będzie 
prognostykiem jakiegoś nieszeięśoia. Kiedy da­
remnie cała służba szukała po pałacu drogo­
cennej zgnby, wracający z ogrodu piękny i smę­
tny młodzieniec nieśmiało wręczył stroskanemu 
księcia znaleziony, drogi sercu wizerunek. Po 
zrobieniu tej znajomości w tak poetyczny i 
czuty sposób, książę wziął pod swoją opiekę o- 
wego artystę, a tym był nie kto inny, tylko 
dzisiaj sławą okryty i nieśmiertelny Chopin. 
Pośród tych wszystkich zgromadzeń miejskiego 
towarzystwa znajdował książę Antoni chwile, 
w których jeździł na polowania; bywał takie 
często w Winnogórze.

Najmłodsi synowie, jeszcze nie zupełnie do­
rośli, wprawiali się do konnej jazdy z moim 
bratem. Z tego toż powodu zapewnie spotkała 
pewnego poranku bardzo miła niespodzianka 
tego ostatniego. Stanął bowiem przed pałacem 
winnogórskim prześliczny, bielutki, nadzwyczaj 
mały i  czystej krwi arabski konik. Okrągłe i 
niezrównanie malownicze jego formy,, jako też 
całe eleganckie tureckie osiodłanie, zdawały się 
być raczej obrazem mistrzowskiego pędzla, ni- 
żli rzeczywistością. Temn to konikowi przez 
księcia Antoniego przysłanemu zawdzięczył mój 
brat zapewnie owę tak wcześnie a tak namię­
tnie rozwiniętą pasję do koni i do konnej ja­
zdy, w której całe swoje życie tak bardzo ce-i 
lewał. Ci co upominkó? nie mierzą uczuciem, 
tylko wartością złota, twierdzili, że ton spro­
wadzony ze Stambułu konik miał kosztować 
trzysta dukatów w złocie. Dłngo to idealne 
stworzonko żyło, a nie rosnąc razem z jeźdź- 
cem, w pieszczotach na łaskawym chlebie życie 
twe zakończyło. Nie mogę tutaj pominąć jedne­
go z czatych dowodów przyjaźni księcia R*<W- 
wiłła dta śp. mego ojca. Po bolesnej i niespo­

dzianej śmierci ojca w Winnogórze, która pn?- 
padła na dzień 6. czerwca 1818. roku, książę 
namiestnik, przejęty tym ciosem i rodziny i 
narodu, zaraz odwołał zaproszenia na coroczny 
bal, odbywający się 13. czerwca w dzień św. 
Antoniego. Za jego przykładem, jako dowód 
krąjowej żałoby i demonstracji, nie było pod­
czas tyck kontraktów żadnych zabaw, ani 
licznych zgromadzeń. Solenny obrządek żało­
bny odbył się w Poznania, dnia 26. czerwca. 
Wszystkie ówczesne dzienniki opisują obszerny 
kościół, Tam, cały czarno obity i różnemi bro­
niami ozdobiony. Kiedy ściany pokryto były 
tarczami, karabinami, lśniącemi się pałaszami, 
katafalk wzniesiony był na .ponurych i imponu­
jących armatnich fundamentach. Tak arcybi­
skup Wolicki, jak książę namiestnik, wszystkie 
wyższe władze wojskowe i ówczesny naczelny 
prezes, Żerboni di Sposetti, przyczynili się 
wszystkiem do świetności tego obrządku, na 
który napływ obywateli, wojska i ludu był 
niesłychany.

Aby przystąpić do zdarzenia, które nigdy 
z mej pamięci nie wygasło, muszę wspomnieć, że 
księżniczka Wanda była w jednym ze mną wtor­
ku i od najmłodszych lat zawiązała się między 
nami stała i czuła przyjaźń. Z  togo powoda 
nieraz moja matka, jadąc dla interesów na wieś 
do Winnogóry, zostawiała mnie na dni kilka 
n ki. Wandy. Ta to właśnie okoliczność spra­
wiła, iż byłam razu jednego świadkiem przy- 
krej familijne}-sceny. Dla zrozumienia tego wy­
padku mnżsę koniecznie opisać t i k  rozkład po­
kojów, jak i stosunek familijny, powszechnie 
wszystkim wtenczas znany. Jak wyżej mówi­
łam, księżna Eliza miała coś anioła i rusałki 
zarazem; czarująca jej powierzchowność odu­
rzała zmysły, a piękna, czysta dusza unosiła 
w nadludzki. poziom tych co się do niej ubli­
żali. Zamieszkując czas długi z rodzicami w

Berlinie i będąc z powodu bliskiego pokrewień­
stwa z królewską rodziną w codziennej z nią 
styczności , obudziła w sercu młodego swego 
kuzyna Wilhelma (dzisiaj na wysokim tronie) 
miłość młodą, gorącą i bez granic. To święte i 
czysto uezuoie, nadane sercom ludzkim od Bo­
ga, nie zna ziemskich konwencyj; choć dyplo­
macja i polityka sypie nieraz wysokie tamy, 
prąd głębokiej i gorącej miłości płynie przecież 
wewnątrz swemi drogami, rozszerzając się nie­
widomym płomieniem. Tak się działo najprzód 
w ukrycia i w zaciszu domowem a później ja­
wnie, pomiędzy księżniczką Elizą a hożym jej 
kuzynem Wilhelmem. Po odkryciu tych uczuć, 
wystraszony dwór możebnośeią związku księ­
żniczki polskiej z księciem jpnskim, postanowił 
zerwać ten węzeł i rozłączyć tę wtenczas tak 
szczęśliwą a później tak nieszczęśliwą parę. 
Właśnie wtenczas, wskutek pokoju i traktatów 
roku 15. otworzyła się posada namiestnika w 
księstwie Poznańskiem. Tę to więc zaszczytną 
godność przeznaczono chętnie ks. Antoniemu 
Radziwiłłowi. Rodzina królewska bowiem mia­
ła nadzieję i gorąco pragnęła zerwać tym spo­
sobem wyżej wspomniany serc związek,'miano­
wicie z tego powodu, że król Wilhelm IV. był 
bezdzietnym, a kraj wymagał, żeby jego następ­
ca wybrał sebie żonę panająeej religii i czystej 
krwi Niemkę. Misio wszelkich zabiegów i ostro- 
żności, w wielkiej tajemnicy, pod oboem nazwi- 
' tom, w cywilne* ubraniu, przyjeżdżał książę 

ze świetnego Bedlna do skromnej" poznańskiej 
siedziby, eżsby zasępione swe seroe rozjaśnić i 
ogrzać piiy Maiku twojego słońca, które nad 
niebem stolicy państwa jnż dla niego nie świe­
ciło I Nie ziając jeszcze głębokiego znaczenia 
tych odwidzin, pamiętam jednakże radość i roz­
promienienie całej rodziny, kiedy się n nich do­
stojny i koży młodzieniec z Berlina pojawiał.

(C. d. r.)



eznjeh zwalają winą niedyskrecji na pocztą an­
gielską ; ale jeat to po prosta bajka, poniewa* 
abonenci niemieccy piano wspomniane potaje 
mnie otrzymywać zwykli. Lista tę kompromitu 
jącą przystał zapewne snown jaki .zdrajca*, na 
których socjalistom niemieckim nigdy nie zby 
wato.

Rzym d. 13. listopada,
L' OtserwUore Romano, organ stolicy św. eo 

do aktów urzędowych, zawiera następujący Ło 
mnnikat:

.Ojciec św. wielce troskliwy o religijne in 
teresa katolików w Polsce, dla których żywi 
całkiem ojcowską życzliwość, pragnie, aby pa­
pieskie kolegium (seminarjun) polskie, nieda­
wno ułożone w Rzymie, ktritło i przynosiło 
spodziewane owoee. By tedy polepszyć onego 
warunki Ojciec św. używając funduszów, odda­
nych sobie do rozporządzenia z hojności miło 
siernych osób, doręczył Jego Eminencji kardy 
nałowi Monaco La Valetta, opiekunowi kole­
gium, sumę przeszło sześćdziesiąt tysięcy lir 
(franków). Deputacja zaś pomienionego kolegiui 
prowadzona przez W. ojca Semeneókę, spełniła 
obowiązek złożenia u stóp Jego Świątobliweś j : 
najpokorniejszego dziękczynienia za szczodrobli 
wą pomoc/

Rzymski dziennik FanfuUa dość fantasty­
czne wiadomości podaje n ugodzie jakoby za 
wartej względem polskiego kościoła między kar­
dynałem Jacobinim a p. Ubrilem, amoasadorem 
jarskim:

„Jesteśmy w stanie wiedzieć, pisze oa^iż 
główne warunki konkordatu Moskwy ze Stolicą 
św., ułożone między kardynałem Jacobinim 
ambasadorem moskiewskim Ubrilem, w rozmo­
wie, mianej d. 30. października, są następujące

„1. Równouprawnienie języka polskiego : 
moskiewskim w nauczaniu religii, i wolne sto­
sunki katolików z Watykanem.

„2. Zniesienie wssystkich kar cywilnych, 
jakim ulegali d , którzy z prawosławia nawra 
cali się na katolicką wiarę, oraz unieważnienie 
wszystkich ograniczeń w dziedziczeniu dóbr 
ziemskich, narzucanych katolikom w Zachodnich 
prowincjach moskiewskich (?).

.3. Zamianowanie nuncjusza w Petersbur­
gu a posła moskiewskiego przy Watykanie.*

Każdy cokolwiek obeznany z położeniem 
naszego nieszczęśliwego krsjn, od razn pozna 
grube błędy i nieprawdopodobieństwa, zawarto 
w tych punktach, a wynikać tylko mogące zza  
pełnej niewiadomośd naszych stosunków i za­
miarów carskiego rządu. Równouprawnienie poi 
skiego i moskiewskiego języka w wykładzie re­
ligijnym byłoby klęską, gdyby Rzym przystał 
na takowe, bo pospieszonoby wszędzie zastąpić 
polski wykład moskiewskim. Daloj zniesienie 
kar, wymierzonych na tyck, co z prawosławia 
na katolicyzm przechodzą, równałoby się wolno 
śd  religijnej, i w takim rade wszyscy unici 
poezęliby tłumnie wracać do wisry swoich oj 
ców. Zniesienie zaś ograniczeń co do własne ś: 
na Podoln, Wołynia i Ukrainie, wręcz sprzeci­
wiałoby się systomatyeznemn wywłaszczaniu 
Polaków, oddawna przedsięwziętemu przez rząd 
carski, który, jak wiadomo, jeżeli nawet zwolni 
kiedy prześladowanie w Kongresówce, nigdy 
dę nie zgodd na to, by jakiekolwiek swobody 
nadać zachodnim prowincjom, gdde wszelkie 
przebudzenie ducha katolickiego i polskiego by 
loby zaprzeczeniem wierutnego urzędowego 
kłamstwa, że to prowincje są moskiewskie. Wre­
szcie eo do nuncjusza papieskiego w Petersbur­
gu wieezną przeszkodą zamianowania takowego 
było to, że rząd carski nie ckdał, aby bez rzą­
dowego pośrednictwa znodł dę z duchowień­
stwem kstoliekiem. Gdyby kdądz Jacobini zdo­
łał uchylić podobny warunek i otrzymał nawet 
w tej mierze przyrzeczenie, byłby to cud tak 
wielki, ie  wykonanie podobnego warunku by­
łoby słusznie podejrzanem...

Obok dowolnych domysłów liberalnej prasy 
włoskiej, Aurora z rozsądniejszem trochę donie­
sieniem występuje:

,Do wiadomości, mówi ona, podanej już 
przez nas o porozumieniu zaszłem między Mo­
skwą a stolicą Świętą, dodać możemy, że wstę­
pna ngoda podpisana została d. 31. paździer­
nika przez Jego Em. kardynała Jacobiniego i 
przez ambasadora moskiewskiego księda Ubrila 
w Wiedniu. Ugoda ta zawiera rozmaite arty­
kuły odnośnie do nominacji biskupów, do obsa­
dzenia wielu stolic biskupich i innych doty­
czących swobodnego zarządu semiaarjów przez 

upów i nauk zdodego duchowieństwa.
■Zostają a ś  w zawieszeniu różne iams 

kwestje, które msją być rozstrzygnione na dro­
dze dalszych rokowań mających dę na 
zawiązać z przcdstawidelcm Moskwy 
do togo przeznaczonym.u

Powyższe doniesie potwierdza to, co nie­
dawno pisałem o możebności częściowego jakie­
goś ikładu między stolicą Świętą s Moskwą 
względem obsadzenia niektórych stolic bisku­
pich, układa, który do ważniejszych rezultatów 
niedoprowadzi nigdy. Rząd carski po dawnemu 
będzie oszukiwał Rzym, bo mu chodzi jedynie
0 to, by blichtrem jakichś pozornych ustępstw 
uśpić opinię zachowawczą w Etropie, i mieć po 
swojej stronie wszystkie katolickie dzienniki, 
by o Polsce przebąkiwać d ę  nie ważyły. Prasa 
zaś katolicka za granicą — niepoprawna jak 
przedtem — zapomni w okamgnienia dotych­
czasowego prześladowania kościoła p ra ż  Moskwę,
1 z sobie tylko włsśsiwą łatwowiernością u* 
twierdzi się w mniemania, że car nihilizmem 
nastraszony przekonał się w końcn o niezbę­
dności polityki umiarkowanej i zachowawczo], 
któraby ma serca Polaków zjednała, ale eo naj­
bardziej dzienniki katolickie rozczuli, to owo 
mianowanie posła carskiego przy Watykanie. 
Będzie to W ich oczach niewątpliwym dowodem 
przywrócenia świętego przymierza na zajadę 
powszechnej rewolucji i na odbudowanie do­
czesnej władzy Ojca świętego, o której, ma się 
rozumieć, żadnemu z trojga mocarstw nie śniło 
dę nawet... koniec końcem ten zwrot mojem 
zdaniem jest bardziej sikodliwym dla sprany 
polskiej za granicą niż pomocnym <ua katon- 
cyzmu w kraju. Na prasie zaś w Galicji cięży 
obowiązek zbierać i zapisywać dane przekony­
wające Rzym, iż układy p. Ubrila z ks. Jacobi­
nim położenia naszego kościoła zmienić nie po­
trafią, i że owszem wszystkie prądy zacho­
wawcze w Europie kierować wypada przsciwko 
samej zasadzie i sememn faktowi panowania 
moskuwskiego w Polsce.

. Sytuacja parlamentarna jest tutaj nadzwy- 
«aj niepewna i zawita. Ministerstwo pp. Cai- 
rolego i Deprekiaa zarówno jest napastowane 
pnez zachowawców a prawicy i pnemradyka- 

utoogtaeicacad pobłażliwości, 
r e ^ S S U 0* ’ obranym w Me- 

o ustawy o zniesienia t i m n .  
sowego obiegu papierowej moneto 
stawi niebawem fzboWTj 
nej reformy wyborczej.—Z Garibaldishudialndk 
prsysrio do rczajmu. Mmotti ze należytym ™

nowo 
umyślnie

nagrodzeniem przekonał podobno ojca, że niejrancję, że sprawcy odpowiednio swej zbrodni nie czyni zarzutów dzisiejszemu zarządowi,
ukarani zostaną. Ufni w sprawiedliwość W. k. lecz ma na względzie ustawy i przepisy na 
Mości oczekujemy królewskiego rozporządzenia rzneone.

trzeba zbyt nagle działać, że z wiecem rzym­
skim w sprawie powszechnego głosowania aż do 
końca listopada poczekać można, i że należy 
się wstrzymać z przybyciem do Rzymu. Tym­
czasem ministerstwo będzie miało czas spróbo 
wać różnych zaradczych środków, i po raz se­
tny pięćdziesiąty starać się o zgodę z p. Cri- 
spim i z p. Nicoterą. Jakkolwiekbądż, z trudno 
śc ą dożyje nowego rokn, a co po nim nastąpi, 
trndno przewidzieć. Wielu bardzo deputowanych 
ministerialnych zamierza odstąpić od gabinetu, 
który nie chce od razn wywoływać wotom ufno­
ści, ale zapewne wkrótce po otwarciu będzie 
zmuszony zażądać takowego,

Któlestwo oboje wracają jutro doRtymu

Sprawa kołoszwarska.

listów, pomimo __
jaką okazywało repi

Scena, która się d. 13. b. m. w Kołosswa­
rze (Klautenbnrg) na Siedmiogrodzie odbyła a 
wielkie rozmiary polityczne przybiera, miała 
się według opisu samego redaktora Barthy jak 
następuje.

Dziennik EUeneek, redagowany przez Bar 
tkę, przyniósł w wtorkowym (z 9. bm.) nume­
rze wiadomość, że porucznik garnuonującego w 
Kołcsswarze pułku piechoty, nazwiskiem Bu 
stow, nazwał jednorocznych ochotników ■wę­
gierskimi psami*. Później inny dziennik noło- 
szwarski doniózł, że dwaj oficerowie usiłowali 
sprostować doniesienie Ellenzeka, jako s praw­
dą niezgodne, ten/bardziej, ile że Rti-uow z 
jednorocznymi ochotnikami nie miewał żadnej 
styczności. Na to oświadczył EUeneek w czwrrt- 
kowym nnmerze w artykule pod tytułem 
Lzitenant-Afura*, podpiaaajm rzekomo przez 

dwóch studentów uniwersytetu tamtejszego, któ­
rych nazwiska zdeklarował się podać w razie 
wytoczenia śledztwa przez komendę wojskową, 
że porucznik Riiitow użył wyrażenia „węgier­
skie psy* w przytomności kilkunastu obecnych, 
którym właśnie ton epitet w twarz rzneił. Nad­
to dodał Bartha w tym artykule, że Rilitow wy­
zwał go na pojedynek, lecz on oświadczył, że 
nie poczuwa się do obowiązku bić się za spra­
wę, która z natury swojej podpada publicznej 
krytyce, a o której prawdę powiedział, i dodał, 
że wyzwanie z takiego powoda uważanem być 

nsi tylko jako teroryzowanie prasy, i tego on, 
jako redaktor, dopuścić nie może. W piątkowym 
nnmerze EUmeeka pojawiło się znowu oświad­
czenie, datowano z d. 1 1 . b. m. pod napisem 
. Lajtenant-Afera*, w którem ktoś, którego na 
* witko Bartha każdemu na żądania wymienić się 
zobowiązuje, prostuje pierwotne doniesienie Ellen- 
*eka w tym kierunku, że chodzi nie o tegorocznych 
lecz przeszłorocznych ochotników, i w którem 
ów ktoś przytacza jeszcze dwa fakta na dowód, 
że porucznik Rustow obchodził się z jednorocz- 
m*k*mi nader brutalnie. Pod owem oświadczę 
niem zamieszczone było drugie, które opiewa do­
słownie: „Redaktor naszego pisma odmówił w 
znanej porncznikowskiej sprawie satysfakcji. 
Wczoraj wieczorem pojawiło się w naszem biu­
rze dwójh poruczników z zawiadomieniem, 
porucznik Rthtow nie uważa redaktora EUen- 
teka za człowieka honoru. Redaktor nasz od­
rzekł na to: „Proszę się pięknie kłaniać i o- 
świadczyć, że mi całkiem obojętna, jakie o mnie 
ma p. Rustow mniemanie*. Porucznik zwrócił 
nwagę redaktora, że jest zwyczaj, mając u sie­
bie porządnych gości, prosić ich siadać. Na to 
zawołał redaktor chłopaka i rozkazał ma: „o- 
twórz tym panom drzwi." — Panowie ci nprze- 
dzili jednak służącego. To jest fakt nagi. N* 
teraz dość togo wszystkiego, dalszej zniewagi 
znosić nie myślimy.*

W dnia 13. bm. zjawili się podporucznik 
Rhstow i porucznik Dianstl w lokalu redak- 
yjnym. O tern co zaszło, donosi kołosswarski 

Kdet w sposób następujący: Po krótkim wstę­
pie, Bartha, który spostrzegł w ręku Dienstla 
izpicrut, zawołał: „Czynię panów uważnymi, a- 
>yście się strzegli przed użyciem przeciwko 
mnie jakiegokolwiek gwałtu.* Równocześnie 
chwycił Bartha za stojącą w kącie laskę. Jeden 

oficerów, rozdrażniony widocznie zapytał Bar- 
thę, eoby chciał począć z tą laską — „Nic, ot 
tak wziąłem ją do ręki.* Na to zamierzył się 
Dienstl z szpicrutom na Barthę. Ten, chcąc od 
parować uderzenie, ściągnął Dienstla potężnie po 
;Jowie laską. Wtedy wypadł Rliitow z dobytym 
lałasiem i począł ciąć Barthę. Bartha bronił 

się laską dopóki mógł, a gdy broń ta wypadła 
mu z dłoni, odpierał rękami ostre eiędn pała­
sza. Takie i Dienstl dobył szabli i  zaazęła się 
mordownia; oficerowie pokaleczywszy ramiona, 
ręce, szyję i głowę bezbronnego redaktora, u t­
knęli, wstawiwszy ofiarę swą we krwi, i  schro­
nili się do. czwartego domu w podle redakcji, 
niebawem zjawiło się przed bramą togo domn 

dziewięciu żołnierzy, którzy weszli na podwó­
rze i ustawili się przed drzwiami piwnicy, 
idzie się rycerze zatarasowali. Późaiej przyby- 
o mnóstwo innych Żołnierzy, którzy z gołemi 
lagnetami odpierali napierający Ind mb rojony 

drągi, przyezem pięcia skaleczono. Następnie 
osłonili żołnierze obu oficerów i wziąwszy ich 

pośrodek odprowadzili ich.
Tymczasem gdy lad ścigał oficerów, pozo­

stał Bartha przeszło godzinę we krwi, i doznał 
ak znacznego npływu, że krwawa struga z po- 
cojn aż na ulicę wyciekała. “

Mówią, że sześciu oficerów z pułku posta­
nowiło, iż obaj znieważeni Dienstl i Rintów mu­
szą szukać odwetu na Barcie — mówią dalej, 
żo podczas bójki, kiedy Bartha wyrwał Riittowi 
szablę, dobył Dienstl pałasza i z a d a ł  Barcie 
dwa cięcia w głowę i jedno prież plecy.

Zajście to z Bartką wyzyskają obecnie w 
celach agitacji przeciwko armii; agitacja ta 
trzybrała niesłychane rozmiary. Jako słabą pró- 
tę podżegania, przytaczamy jeden nstęp z El- 
emeka:

„Przywykliśmy do brutalności potom na­
szym toczonych trutniów, których znamy pod 
nazwą „wspólnej armii.*

Dnia 15. bm. odbyło się w Kołoszwarze 
zgromadzenie ladewe przy ndziale kilkutysię- 
omego tłumu; porządek zachowano wzorowy.

o licznych przemówieniach uchwalono wysłać 
depntację z adresem do cesarza. Deputacja ta 
trawdopodobnie dziś (dnia 18. bm.) myska au- 

djencję. Treść adresu następująca:
„Wspaniałomyślny panie 1 Apostolski nasz 

króla 1 Z poddańcią pokorą podajemy do wia­
domości W. król. Mości niesłychany wypadek, 
że oficerowie rezerwy 51. pułkn piechoty poru­
cznik Dienstl i podporucznik Rfistow współo­
bywatela naszego Szczepana Barthę w jego 
a i>a«fr»iHił zdradziecko opadli, niebezpiecznie 
rftfjaWfH i z podeptaniem godności rycerskiej, 
pod pozorem satysfakcji dokonali skandaliczne­
go gwałtu. Wiemy z doświadczenia wypadków 
poprzednich, że władza i odpowiedzialność na- 
saego parlamentarnego rządu przy obeenej or­
ganizacji sądów wojennych nie przedstawia ża­
dnej gwarancji odszkodowania. Tylko W. c. 
Mość posiada władzę wojenną, która daje gwa-

i t. d. Z zgromadzenia obywateli miasta 
łoizwarn.* (Następują podpisy).

Komendant pl&cu Nemethy wystosował do 
magistratu kołoszwarskiego odezwę, w której do­
niósł, że ze swej strony wdrożył surowe śledz­
two, i oczekuje dalszych wskazówek od komen­
dy wojskowej w Sybinie (Hermanstadt), zara­
zem wzywa magistrat, by ze swej strony wyto­
czył śledztwo, i zarówno z komendą wojskową 
wszelkie do utrzymania kontaktu między woj­
skiem a mieszkańcami poczynił kroki. Niestety 
wydarzyły się onegdaj ekscesa o nader smn-

Ko- Wzmianka, podana fałszywie z mego prze­
mówienia w liście lwowskim o „gramatyce* po­
woduje „poważne źródło* do wniosku, że „szko­
ły z trudnością wejdą na drogę praktyczną*. 
A jaka podstawa wnioskn ? Oto: gdyby owa 
wzmianka była nawet prawdziwą, j e de n  i j e ­
dyny  głos przemawiający za gramatyką! Mógł­
bym być dnm&y z tej potęgi, jaką mi przypisu­
je — oto przemówię za gramatyką, a cała an­
kieta pokornie uchyli czoła i zawoła: On rzekł 
— uczmy czem prędzej gramatyki! Mógłbym 
być dumny, gdybym sobie przyswoił logikę „ po­

tny (h skutkach. M ędzy innemi wybito jenera- J ważnego źródła.* Ale owa wzmianka fałszywa 
łowi Darniowi w nocy wszystkie szyby. Także i sięga jeszcze dalej; nastręcza „poważnemu źró- 
część prssy tutaj sraj podjudza ciągle lad prze- j dłn" sposobność do niepoważnej, a nawet nie
ciwko armii.*

W sprawie szkolnej.
^Dokończenie.]

Codo listu lwowskiego, który zniewolił mnie 
do powyższego sprostowania, pozwolę sobie zwró­
cić uwagę na to, żo na posiedzeniach sekcji nie 
masz ani steur grafów, ani biegłych sprawozdaw­
ców; spisuje wprawdzie protokcł obrad dodany 
przez Wydział krajowy urzędnik, wszelako tyl­
ko w najogólniejszym zarysie, który bywa na 
następnem posiedzeniu odczytany i sprawdzony. 
Protokołu z 30 października nawet nie spraw­
dzono do chwil/, w której pojawił się list lwow­
ski w Ctańe, a korespondent widocznie nawet 
brulionu protokołu nie widział, ba nie byłby zupeł­
nie pominął przemówienia dość obszernego i wda­
jącego się w szczegóły spraw sskolnych inspek­
tora B a r a n o w s k i e g o .  Niewątpliwa tedy 
rzecz, że korespondent podał sprawozdanie na 
podstawie informacji, danej ma przez któregoś 
z członków sekcji; ale pan informator zbyt so­
bie zaufał, biorąc na się odpowiedzialność za 
prawdziwość streszczenia dziesięcin na dwóch 
posiedzeniach przemówień, z których jedno 
trwało „prawie dwie godziny*.

Dyktowali wprawdzie Cezar i Napoleon I. 
po kilka listów lub rozkazów na raz; ale i ci 
geniusze dyktowali własne myśli, a nie treść 
myśli cudsych. Informator korespondenta podjął 
się więc trudniejszego zadania, to też źle się z 
niego wywiązał, bo drugim krzywdę wyrządził;

bardzo przyzwoitej elukabracji; a ta do uwagi, 
że Rada szkolna nie nmie języka, bo książki 
szkolne, a nawet jej sprawozdania rażą autora 
swemi licznemi błędami; egzaminowało jednak 
gdzieś „poważne źródło" jakimś potajemnym spo 
sobem członków Rady z gramatyki, bo „przy­
znać musi”, że „członkowie Rady szkolnej kra­
jowej znają gramatykę 1“

Pytam się każdego człowieka nieuprzedzo- 
nego, człowieka z najprostszem poczuciem przy 
zwoitości: czy to jest poważne, poważnego 
człowieka godne, traktowanie ważnej sprawy 
i publicznej krajowej władzy?

A po tej światłej uwadze woła „poważne źródło:* 
„Nie należy mniemać, żeby w kraju naszym nie 

'było lodzi, którzy by nie znali wad naszych

a mógł togo umknąć, poprzestając na podaniu
własnego przemówienia, jeżeli sądził, że kraj 
wielką poniesie stratę, nie dowiedziawszy się o 
nism. Tym sposobem byłby zadość uczynił swo 
jemu pojęciu obowiązku względem siebie samego 
kosztem własnym, a nie kosztem drngich, lab 
kolegów w sekcji, jakotoż i pośredniczącego 
tej sprawie korespondenta; mnie nie byłby 
wprawił w przykre położenie marnowania czasu 
na obronę własną, a wreszcie autorowi artyku­
łu I., który redakcja pospieszyła nmieśsić na 
czele nr. 254 Ctcuu, jako pochodzący z „powa-

szkół, nie potępiali niewłaściwych metod i ksią 
żek; ale m i l c z e l i ,  bo powagi i wpływu Ra 

‘dy szk. kr. osłabiać nie chcieli w nadziei, że 
Rada zwolna wszelkie wady usuwać będsie*. 
Ale kiedy nadzieja zawiodła i kiedy sejm tę 
sprawę poruszyć był zmuszony — ci ladzie do­
piero pokażą co umieją l

Że są w brajn Indzie, znający się na spra­
wach szkolnych i o nie dbali, — nikt nie 
Wątpi. Ale i to rzecz znpełnie jasna, że Indzie 
znający się na rzeczy, a poczuciem obywatel- 
skiem przejęci, nie kryją światła pod korcem 
wyczekując, czy ten kto sprawą ma się zajmo­
wać, weźmie się do naprawy złego; tak jak 
człowiek snmienny, obaczywszy tlące się zarze 
ssie, nie czeka, dopóki właściciel domn nie do 
strzeże grożącego niebezpieczeństwa, lecz w po­
rę na ratnnek pospieszy. Człowiek o dobro po­
spolite dbały, nie będzie zwlekał spełnienia o- 
bowiązkn, nie będzie pozwalał, aby dzieci, war­
stwa za wa'stwą, ponosiły szkodę ze złych 
książek i metod, lecz taż po dostrzeżeniu złego, 
przestrzeże czy to władzę czy opinię publiczną.

żneg) źródła*, nie byłby dał sposobności do 
traktowania sprawy w sposób woale n ie  po
w a ż n y .  Jest bowiem „poważnego źródła*, je­
śli na tę zaszczytną nazwę ma zasługiwać, obo 
wiątkiem zastanowić się najpierw nad tom, czy 
ma przsd sobą dokładne sprawozdanie, jeśli na 
niem chce epier&ć swe rozumowanie i wyciągać 
wnioski. Można brak rozważenia tego pnnktu 
wybaczyć łatwiej dziennikowi, zniewolonemn z 
dnia na dzień podawać otrzymane wiadomości. 
Antor artykułu, uchodzący za poważnego, spie­
szyć się nie ; sekcja ankiety, zale­
dwie rozpocząWszy wzajumne porozumienie się, 
pracy swej nie kończył*.

Czasu na ocenienie jej pracy jeszcze dość 
pora właściwa po ukończeniu pracy, jeśli o 

ankiecie zamierzał pisać. Ale stawiać horoskop 
ankiecie c a ł e j  na podstawie głosów d w 6 c k 
członków j e d n e j  s e k c j i ,  a nadto na podsta­
wie przemówień krótko, a jak co do mego gło- 
sn wykazałem, źle i mylnie streszczonych, to 
sposób traktowania poważnej sprawy wcale nie 
poważny. Stawiać horoskop ankiecie na tej pod­
stawie, że w „przeważnej liczbie zasiadają w 
niej albo członkowie Rady szkolnej krajowej, 
albo osoby z nią ściśle połączone* i że wszyscy 
ci członkowie ankiety, „pomimo najlepszych 
chęci n ie  z d o ł a j ą  d o p a t r z y ć  t y c h  
w s z y s t k i c h  wad,  jakie postęp i rozwój 
szkół naszych powstrzymują, bo inaczej nawet 
m u s i e l i b y  s i ę  p r z y z n a ć  d o . w i e l k i e j  
wi ny ,  i ż  o w y c h  w a d  i i n t e r e s ó w ,  z a ­
r z ą d z a j ą c  s z k o ł a m i ,  i l e  d o s t r z e g l i  

w poprawce ich dali się Sejmowi wyprzedzić* 
,że  tak jest, przekonywają" autora artykułu 

dwa głosy t. j. pp. Schmitta i Sawczyńskiego.
zatem z dwó c h  głosów, gdyby nawet zgodnie

prawdą podanych, wnioskować o w s z y s t ­
k i c h  w ankiecie zasiadających członkach Rady 
szkolnej i osobach z nią ściśle złączonych i to 
wnioskować o nich, że nie mogą, a właściwie 
nie z e c h c ą  dopatrzyć wad, bo musieliby się 
przyznać do wielkiej własnej winy, więc gdyby 
m jak na dłoni wykazano wady, oni uporczy-| 

wie bronić będą dzisiejszego stanu, b r o n i ć  
bę d ą  z ł e j  s p r a w y ,  byle się nie przyznać 
do winy — podawać tern samem w wątpliwość 
prawość somienia i poczucie się w obowiązkach 
obywatelskich owych wszystkich ankiety człon­
ków — to przecież sposób traktowania sprawy 
poważnej i ludzi poważnych areyniepoważny. 
Członkowie ci nie ubiegali się o swe powołanie 

przewodniczący ankiety, członek Wydziału 
O k t a w  P i e t r u s k i ,  zagajając pierwsze 

żebranie się ankiety, wyraźnie oświadczył, iż 
Wydział krajowy nie powoływał członków czy 
to władzy czy towarzystw, lecz ludzi, do któ­
rych miał zaufanie. Toż oświadczam niniejszem 
„poważnemu źródłu*, że ludzio ci, lubo zajmują 
urzędowe stanowiska, nie przestali czuć się o- 
bywatelami krsjn i wiernymi jego synami, że w 
miłości do krają nie ustąpią w niczem temu 
strzelcowi, godzącemu z poza płotn bezimienno­
ści na ich charaktery; że z całą świadomością 
odpowiedzialności przystąpili do pracy, za nie­
omylnych wcale się nie mając; że nie są też 

'do togo stopnia naiwni, aby sądzili, iż broniąc 
dzisiejizogo stanu, nwolnią się od winy, jeśli na 
nich cięży, wobec kraju, który ma prawo są­
dzenia ich czynności w zarządzie szkolnym. 
Dlatego też labo nie mam od nich do tego n- 
poważnienia, znając tylko prawość ich charakte­
rów i ich poczucie się żywe w obowiązkach o- 
bywatelskich; zastrzegam się niniejszem publi­
cznie i uroczyście przeciw owej insynuacji rze­
komo „poważnego źródła.*

A gdzież to znowu wyczytało owo „poważne 
źróiiło*, żo sejm orzekł jnż esy to na korzyść, 
czy na niekorzyść dotychczasowego szkół zarzą­
du? Wszak uehwata sejmowa, na wniosek po­
sła Szujskiego powzięta, poleca Wydziałowi kra­
jowemu dopiero zajęcie się zbadaniem stanu, a 
posłowie, którzy w tej sprawie w sejmie prze­
mawiali, mówili głównie o ustawach szkolnych, 
planach i przepisach, poseł zaś hr. Rey, który 
pierwszy ją poruszył, wyraźnie oświadczył, że

Uczynił tak n. p. poważny, a sprawę wychowa
nia gorąco miłujący, dr. Franciszek Nowakow 
ski z Sachej, nad którego nieobecnością w an 
kiecie bardzo ubolewam, przesyłając Radzie 
szk. o wydania pierwszem elementarza swoje 
uwagi, z których też z wdzięcznością korzysta­
no przy wydania następnem. Kto głosi, że zna 
oddawna wady i usterki, a kryje się z nienta, 
chociażby ze względn na powagę władzy, ten 
staje się owych wad s p ó ł w i n n y m  i za ni e  
o d p o w i e d z i a l n y m ;  bosą także sposoby 
powiedzenia prawdy, wykazania wad, ani powa­
gi ani wpływa władzy na szwank nie naraża­
jące, gdyż każdy rozsądny ozłowiek wie, że 
wszelka władza składa się z ludzi, w czem jnż 
zawiera się i możność pobłądzenia.

Człowiek wytrawny pospieszy więc z wy­
kazaniem złego, nie czekają*, czy sejm w tym 
względzie co zrojbi, a nadto dobrze poinformują 
się o postanowieniu sejmów om, aby mylnem je­
go tłómaczeuiem nio uniewinniał swego spóźnio­
nego zabrania się do sprawy. Wszak uchwała 
sejmowa znana jest od pierwszych dni lipca, a 
od zamknięcia sejmu także przeszło trzy mie­
siące npłynęło; nie potrzebowało więc „powa­
żne źródło* zwlekać ze zdaniem swojem aż d-> 
zebrania się ankiety i pojawienia się listu lwow­
skiego. Względami na powagę i wpływ Rady od 
chwili uchwały sejmowej nie potrzebowało się 
więcej kierować; czemuż tego nie nczyniło ? Czy 
trndno mu było o początek szeregu artykułów, 
i dopiero wymienione w liście nazwiska, jakby 
róssezką czarodziejską otwarły zamknięte „źró­
dło poważne*, sprawiły, że bryznąć mogło I. 
tykałem ?

Człowiek o dobro sprawy prawdziwie dba­
ły, albo uprzedza powołanie ankiety sumienne! 
opracowaniem sprawy, podaiąc jej cenny do 
pracy msterjał, a Wydziałowi krajowemu nła 
twiąjąc nawet skład ank etyjalbo w razie prze­
szkody, eaeka na wypadek pijacy i wówens su­
miennie ją ocenia. Ale ze sprawozdania dwóch 
wstępnych posiedzeń, raczej pogadanek w celu 
Wzajemnego poroz lenia cię co do ułożenia po 
rządka obrad i pracy, aniżeli już samego ros 
biorn poszczególnych sprawy punktów; ze spra­
wozdania, o którego prawdziwości się nie prze­
konał, nie będzie wywodził wniosków bezzssa- 
dnych, uchybiających złoślftrie i ludziom powa­
żnym i władzy publicznej.

Tak nie postąpi sobi1 człowiek 
wytrawny i uczucia przyzwoitości 
wiony.

Kończąc rzecz oświa 
dalsze esyto sprawozda 
myśli, czy snute z nich 
więcej odpowiadać nie bi

przewodnictwem paui llarji Franu. Program nutę 
pujący: 1. Eugelsberger — „llllośi słowikiem* od 
śpiewa ch&r damski. 2. a) Fr. Schubert — „Ar 
dante*, b) Popper— „Noctnrne*, odegra aa wiolon 
czeli pan M.... 3. Ciardi „Le rossignol* odśpiewa 
panna P.... z towarzyszeniem fletn. 4. Deklamacja, 
wygłosi pan St. 5. Weber — Duet z opery „Wolny 
strzelec* odśpiewają panny L. i A. 6. Popp — 
Fantazja na temata sławiafiskie odegra na lleele 
p. D. 7. Signio — „Sny miłośni* Walc (poświęć 
eony ncsenicon pani Harji Praun odśpiewa z towo 
rzyszeniem fortepianu chór damtki. Początek o 7 '/, 
wieczór. Wstęp jak zwykło. Lista otwarta.

* Hr. Stanisławowa P o t o c k a  założyolelka 
szkoły rzeźbiarskiej w R y m a n o w l e ,  prawdziwa 
opiekunka lndn okolicznego, wystąpiła z dwiema 
propozycjami do Wydziałn krajowego:

Pierwszą z nich jest otworzenie bazaru, gdzip* 
by drobny przemysł górniczy, który szanowna ini­
cjatorka rozszerzyła nie tylko nanką rzeźbiarstwa, 
lecz także nanką o ziołach aptekarskich i sposo­
bach ich zbierania, znalazł odbyt, bez pośrednictwa 
osób trzecich, wyzyskujących biednych ciemnych 
górali.

Drngą jest prośba o zakupienie i sprowadze­
nie pewnego gatnnkn żyta sianego w Ssweąji, doj­
rzewającego znacznie wcześniej niż żyto polskie,1 
dla odstępowania go na zasiew góralom. Jestto 
bezwątpienia radykalny sposób nsnnięcia nędzy, a 
przynajmniej zapobieżenia tej zmorze, trapiącej bez 
nstankn górskie okolice, gdzie żyto niemal nigdj 
nie dojrzewa i gdzie chleb w kształcie podpłomy­
ków z owsa piec mnssą. Żyto protegowane przen 
hr. Potocką wypróbowano w jej dobrach z jak naj- 
lepszemi rezultatami. Obydwa te projekty zyskały 
uznanie i mają być przedstawione najbliższemu sej­
mowi.

* Jak należy być ostrożnym, tego dowodem wy­
padek, który się w tych dniach zdarzył. Niejaki 
Pt... przy golenin skaleczył zię, w skntak ezsgo 
na dragi dzień nabrzmiała mn tw arz , mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej, rznclła się gan­
grena 1 w dwóch niespełna dniach przyprowadziła 
go o śmierć. Brzytwa mnsiała być oczywiśeie za­
nieczyszczoną.

* Imieniem na,oda ruskiego mają dwaj wyżsi 
nrzędnlcy, mianowicie: członek Izby panów i pre­
zydent senatu przy najwyższym sądzie, Napadie- 
wicz z radcą S. W. Kowalskim na dnia 29. listo­
pada złożyć wieniec na trnmoie cesarza Józefa we 
Wiednln.

* Wczoraj odbył się pojedynek między dwoma 
reprezentantami stann lekarskiego i adwokackiego, 
w skntek którego dr. R. otrzymał cięcie w głowę.

* Mody zawisły od niejakiego osasn nie od Pa­
ryża — Londyn bowiem nadaje im ton. Panowanie 
ssynionów jnż nstało, a handel włosami zupełnie 
podnpadł. Fryzjery paryscy w liczbie 5000 zawią­
zali w tym celn koalicję, aby napowrót uchwycić 
ster mody i urządzili konknra międzynarodowy w 
cyrkn na polach Elizejskich, gdzie 3 fryzjerów 
na żywych damach próbowało sztnki swej. Panie 
były w toaletach kostiumowych.

* Dla pogorzelców Krynicy nadesłane z Dębi­
cy przez p. Pr...owę pięć złr. przekazano komite­
towi. Dr. Połdyński na albnm Bema 2 tir., na me­
dal pamiątkowy Feliks Kamieński 3 złr.

— Wiadomości policyjne z dn. 17. listopada. 
Pann E. F. skradziono z pomieszkania pod I. 5 
przy ni. Piekarskiej 5 zł. i złoty pierścionek z ra­
binami.

Straż policyjna złożyła w policji miniaturowy 
złoty order żelaznej korony z rokn 1815 znalezio­
ny w posiadania służącej R. L. o kradzież tako­
wego podejrzanej.

Pan C. S. sgsbił weksel akceptowany przez 
Chaima Chalperna na 500 zł.

poważny,
nie posba-

powiedzialmść sa nie 
sprawozdawców i „powai 

Raca Szanowny pa
wyraz^ prawdziwego powj

We Lwowie li

mam, że na wszelkie 
wypaczające moje 

shybiające mi wnioski, 
le,. pozostawiając od- 
imienin informatorów 
tych źródeł.*

[ie redaktorze przyjąć 
Iżania.
;opada 1880.
Zygmunt Sawczyńtki.

Dola
Dnia li littop&da.

* Temperatura od 
snacinie, że mamy powl 
łndnie mieliśmy wczora; 
bne ciepło o tej porze 
pod względem zdrowoti 
wspominać, choć od ‘ 
demleznie choroby znai 
to, że nie okaże się 
czenia otwarcia szkół 
re zaprzestały chodzi 
leci z obawy choroby

* Z T o w a r z y s  
6. bm. odbyło się zs 
lwowskiego’ Tow. lek. 
kłady: Dr. Jasiński 
teraz i dr. Laskiewic1 
■złe posłodzenie odbi 
r. o godz. 6. wieezój 
porządku dziennym: 
wa i  demonstracja 
zmianą ustawy aptei 
nia leków na przepij

* W kasynie mi| 
dnia 20. listopada

liku dni zmieniła się tak 
itrze iście wiosenno. W po- 
17 stopni ciepła. Że podo- 
ebardzo jest korsystaem 
i, o tern nie potrzeba i 
dni grasujące dotąd epi- 

i osłabły. Zdaje się prze- 
ż potrzeba dalszego odro- 

połowa bowiem dzieci, któ- 
do szkoły, nie była chora, 
aniechała je odwiedzać.

, t i  l e k a r s k i e g o .  Dnia 
/esajne posiedzenie oddziałn 
gafie., na którem mieli wy- 
o leczeniu suchot dawniej a

0 leczenia padaczki. Przy- 
le się dnia 20. listopada b.

ratusza na U. piętno. Na 
Fsd „Rzadka Wada sereo-

1 dalszy ciąg dyśknsji nad 
rskiaj, tyczącej się wydawa-

lekarskie. 
okiem odbędzie się w sobotę 
r. wieczorek muzykalny pod

— Sambor dnia 16. listopada. Ponieważ dla 
braku ustawą wymaganej ilości radnych miejskich 
wybór ośmin członków do Samborskiej Rady po­
wiatowej na dniu 3. b, m. nie mógł być dokonany, 
przeto namiestnictwo oznaczyło nowy termin do 
wyborn na dzień 16. bm. Na dnia tym Samborska 
Rada gminna do wyborn przystąpiła i wybrani zo­
stali: Dr. Ignacy Bndzynowzki, Jan Czaszkowzki, 
dr. Karol Pawbński, ks. Tomasz Barewicn, dr. Ba­
zyli Wołosiańskl, Jan Jaknbowski, ki. Feliks Smo­
leński i Herman Lu*ter.

Utrzymaną zatem została zasada, ażeby w Ra­
dzie powiatowej nie zasiadali członkowie Rzdy 
gminnej, z wyjątkiem bowiem dr. Pawlińskiego do­
tychczasowego prezesa Rady powiatowej Sambor­
skiej, po którym zresztą spodziewać aię moźaa, że 
do powyższej zastasąje się zasady, wybrali zosta­
li taey, którzy do Rady gminnej niż nałożą.

—■ K rtlków  17. listopada. ‘Jak można aię 
było spodziewać, teatr krakowski na wczonjszem 
przedstawienia tak był przepełniony, że nie zna­
lazłoby się jnż zapewne miejsca nawet dla jednej 
osoby; benefls zasłnżonego artysty i występ pp. 
Rakiewiczowej i B. Ładnowskiego, ożywiły pnblicz- 
ność, która pomimo długości przedstawienia z Taj- 
większem zadowoleniem opnściła salę teatralną.

Dicie blizny, owa wyborna, najlepsza z  po­
śmiertnych dzieł Fredry komedja, odegrana była 
znakomicie. Najwięcej jednak oczekiwano wielkiej 
sceny z Makbeta, którą odegrali pp. Rakiewiozowa 
i B. Ładnowski, witani za nkazaniom się na ycenie 
bnrzą oklasków.

Straszną tę parę małżonków, wydartą z karły 
ponurej histerji Szkocji, oboje artyści wykonali 
znakomicie, i jnż z tej jednej rzeczy można wno­
sić, że role te mają w pp. R. i Ł. niepospolitych 
przedstawicieli. Myśl, ncincie, namiętność i tem­
perament, wcielają się w tej scenie na przemian 

taką potęgą i ekspresją, że słusznie uważać ją 
można za probiera do odegrania całości roli.

Cześć ci, co kiedyś i . ,  takiemi słowy wita lady 
Makbet męża wracającego z wyprawy na bnnta 
wników przeciw królowi swojemu i od tego powi­
tania zacząwszy, łechce próżną ambicją rycerza, 
knsi i rozpala jego wyobraźnię dopóty, dopóki nie 
zamieni miecza, którym wyrąbał sobie eławę i go­
dność Thana Cardonn, na sztylet królobójcy. Mak­
bet swoją męzkość wysoko nosi na tarczy; „Tyś 
nie mężczyzna, Makbecie! wystarcza, aby najstrasz­
niejszej poddał się prośbie. Zabija Dnneona, aby 
go żona tylko o tchórzostwo nie posądziła.

Tę scenę wybrali artyści do odegrania i roz­
winęli w niej całe bogaotwo swego talentu. Pani 
Rnkiewiczowa posiada wszystkie warunki do ode­
grania kolosalnej roli lady Makbet.

Panna Aleksandra Rakiewiczówna, która po 
raz pierwszy wystąpiła na scenie, okazała wiele 
zdolności, którą przy pracy pięknie spożytkować może 

zawodzie dramatycznym. Młodziutka debiutantka 
odśpiewała wielką arję akta drogiego z fiolki, 
która kiedyś może być jej popisową rolą. Rolę 
Zosi sieroty w Łobtowianack odegrała p. Rakie- 
wiezówna wcale debrze.

Pan Rychter pomimo słabości, wystąpi! w mo­
nodramie A. Ładnowskiego p. t . : Stefan s  jpo- 
kucia. Role tego rodzaju są dla naszego1 artysty 
najwdzięczniejstem palem, na którem talent Jćgo 
świetnie się przedstawia.

Przedstawienie zakończone Łobtotoimumń: i 
owaęją dla beneficjanta. Na scenie ukazali się 
wszyscy artyści teatru krakowskiego z Rychterem

Inn



na ózele, który w serdecznych słowach przemó­
wiwszy do jubilata wręczył mu w imienin Towa­
rzystwa dramatycznego krakowskiego, na srebrnej 
tacy pierścień ;| następnie reżyser p. Fiszer odczy­
tał kilka telegramów mianowicie od artystów sceny 
warszawskiej, lwowskiej, poznańskiej, szkoły dra­
stycznej warszawskiej i wszystkich scen prowin­

cjonalnych, oraz złożył mn w upominku dwa wspa­
niałe pierścienie, jeden od artystów lwowskich, 
dragi z Poznania. W końcn p. Hoffmanowa ofia­
rowała, Ładnowskicmn ogromny wieniec laurowy. 
Sędziwy jubilat otoczony swoję rodzinę nie mógł 
znaleźć słów ze wzruszenia na podziękowanie za 
te dowody uznania, a publiczność grzmiącemu o- 
klaskami wtórowała tej pięknej scenicznej nroczy- 
Btości. Dodać należy, że z Warszawy otrzymał p. 
,adnowski złoty "egarek.

— W Poznaniu , W archikatedrze odbyło się 
dzisiaj odsłonięcie pomnika ś. p. ks ędza Jana Ko- 
żmiana i nabożeństwa żałobne za spokój jego dnszy. 
W obszernej i jasno oświeconej dwoma oknami ka­
plicy św. Stanisława Kostki wznosi się ten monn- 
ment godny i pamięci męża, na którego uczczenie 
ro postawiono, i tych, którzy go wznieśli. Popier­

si* ś. p. prałata, choć nie jest zupełnie wierne, 
uwydatnia jednakże najpiękniejszy rys jego duszy, 
to jest wrodzoną dobroć i łagodność. Około 60 du­
chownych, pomiędzy którymi oprócz księży kanoni­
ków i miejscowego duchowieństwa, widzieliśmy ks. 
prałata Badziwiłła, ks. prałata Frieskego, msgr. 
Stablewskiego, ks. dziek. Bnlczyńskiego, ks. dz. lic. 
Poszwlksklego, ks. dziek. Pałżewioza, ks. lic. Jar 
skalskiego, ks. prob. Ertmana, ks. prob. Laskow­
skiego, ks. piob. Wróblewskiego, ks. A. Michal­
skiego itd. i td , — odśpiewało wigilis, poczem ks. 
kanonik Marjański odprawił mszę św. rekwialną. 
Na środku preibyterjnm wznosił się katafalk. Mo­
wę żałobną powiedział kr dr. Wartenberg, prob. 
z Pawłowa Bóg i Ojczyzna ! mówił mówca te 
było hasłem zgasłego księdzu Jana ; z H*em wal­
czył ii przeciw obłędom Towisńszczyzny i przeciw 
r a d y k ^ ^ U i  i panslawizmowi, w których nieba­
cznie Jlj^^H^zbawienia dla Ojczyzny, a przeciw 
walenrod^Hfcri stawiał ideał czystej niłości chrze- 
ściańskiej- Spłacił dług Ojczyźnie jako żołnierz i 
obywatel, który za przykładem ś. P- jenerała Chła­
powskiego trzymanie się ziemi, praeę i służbę dla 
■prawy kościoła i narodu głosił jako najskutecz­
niejszą tamę przeciw zalewowi germanlzmu.

Znakomitej przemowy ks. dr Wartenberga 
s.uchali z nwrgą licznie zgromadzeni wierni. Po­
między obecnymi widzieliśmy pana prezesa Towa- 
Tzystwa przyjaciół nank Kożmiaaa z rodziną, hr. 
Bd. Pooińskiego z Wrześni, pp. Czartoryskich, Żół­
towskich, Chłapowskich, Morawskich, Stablewskich 
i  słowom bardzo liczny poczet krewnych i przy 
jnclół zmarłego prałata.

Pac komisan Bittner pamiętał również o na­
bożeństwie i lornetował szczególnie młodsze ń*l°“ 
aesUo duchownyt Ozyby i do modlitwy potrzebne 
było placetom regiw-

-— Z lsyp scic  ziemi". W  zeszły czwartek przy 
olilicy Ogrodowej w Warszawie, wydarzył się fakt 
itraszny.

7.i««u w stadni duma nr. 3, własnością dok­
tora Wajtenblutha będącego, osnnęła się grzebiąc 
żywcem dwndziestoletniego Władysława Żakowskie­
go, czeladnika studniarskiego, który właśaie repe­
racją owej stadni się zajmował. Na krzyk nieszczę­
śliwego, Indzie bliżej stojący,, przerażeni okropno­
ścią wypadku, nie biegli z pomocą, po kilka dopie­
ro chwilach robotnik z fabryki octn, Hersz Sala­
mon i ślusarz dwudziestokilkoletni Władysław Ka­
linowski jzneili się na ratunek, po to, ażeby ich 
spotkał los Żukowskiego. Ziemia zakryła ich ży­
wych i przejmującym głosem wzywających

Bonriller et Compagnie* położona taż obok za- i Zapita, kontrolowane (yisib rapply) powję- 
kładu gazowego na Zwischenbrinken. W pięć mi-,kizyły si< 0 1 ,8 lż.000 bnszli i.wyuoszą obecnie 
nnt po czwartej zrana dał się słyszeć jakby dzia-j 19,187.000 bnszL
łowy hnk, a niebawem na horyzoncie nad Dnnajemj W Londynie obca piiealct '/, szy1 wyżej
zajaśniała ogromna łnna. Widok miał być przsra {trzymana, usposobienie spokojne. Liwerp^l 1 pence 
żająco imponujący. Płomienie, które ogarnęły nagli wyżej, Hnl na pszenicę stale,
cały dach dlngiego budynku, odbijały ■ !ę_w I lacL Belgia bez obrotu w początln w skutek ogól­

nego polepszenia rynków zbożowych wyżej, — tyl-Dnnajn, który płynie taż pod fab tyką. W pół go­
dziny całr Wiedeń był na nogacb, zachodziła bo­
wiem obawa eksplozji w gszowui; niebezpieczeń­
stwo to jednak przy ogromnem wysilenin straży 
pożarnej i rąk mnóstwa robotników ndolano odwró­
cić. — Przyczyny pożarn dotychczas nie wykryto. 
Szkoda wynosi 1,200.000 złr.

— W Pradze czeskiej rozwiązano komitet 
zbierający fundusze na sprawienie podarnnkn dli. 
arcyks. Rudolfa z okazji jego zaślubin, a to z po­
woda, że 33 glosami przeciw 6 uchwalono iż de­
dykacja t y l k o  w c z e s k i m  języka ma być 
zredagowaną.

— Letarg- Przed kilkn dniami miał się od­
być w Paryżu z nlicy dn Rocher pogrzeb pewne­
go handlarza owoców. Po odbycia ceremonii reli­
gijnych w kościele św. Angnstyna, orszak żałobny 
ndał zię na cmentarz, Saint Quen i jnż się znaj­
dował za bramą cmentarną, kiedy nagle jedt s

ko holenderskie targi notnją niebaczną zniżkę.
W prowincjach nadreńskich ceny pozostały te 

si mu przy v ielkiej chęci kopna.
Południowe Niemcy i Aaitro-W ęgry niezmien­

nie. ^erlin z niewielką odmianą skończył zesztoty- 
godniowemi cenami.

Na naszym targa tylko w ś, odę przy 2 - 3 m, 
zwyżki był znaczniejszy pobup, reszta tygodnia 
spłynęła prawie bezczynnie. Głównie kapowano na 
potrzeby lokalne tntaj 1 do Nie*jej. Ogólny obrót 
700 ton. Zyto przy nielicznym dowozie trzyma sie 
w cenie. *

Płacono na ostatka za 1000 kil. w.h.fnt. mrk. 
Pszenicy jarej . . . .  118/9 183

■ czerwonej . . 117—Igi g 180— 19 1
a pstrej i jasno-kolor. 108—128 „ 159 — 191
a Wysoko-pstrej i szkl. 187—181/2, 2 1 2 - 2 2 2
a moskiewskiej czerw. 123—]j{ n 188—202

pstrej 121—-]26żałobników zaczął wołać: „Stójcie! umarły mówi! . ■ .  pztrej 121—-126 , 191 -195
— „Oszalałeś, albo zalałeś głowę" — odparł naj "**■- krajowego . . U l i - 122 
to drngi żałobnik i kazał nieść trnmnę dalej. Już j » polskiego . . 
miano j ą  spuścić do grobu, kiedy znowu, a tym ra-j Jęczmienia wielkiego 
zem wszyscy obecni, usłyszeli przytłumiony głos a małego .
dch , jer »ię z tramny: „Ratajcie!" Na chwilę! a na paszę
zapanowało w żebranin okropne przerażenie, lecz ; trochu średniego - . 
następnie odlk,to wieko trnmny i pokazało się, że' » pols. żółtego translto 
mniemany nieboszczyk żył rzeczywiście, a odwie- Owsa krajowego 
ziony do domu wkrótce odzyskał siły i zdrowie

120/1—.123,
105—112 , 
101 -1 0 3  ,
97 — 100 .

“  nąłzjnzroiloM  gonitwy wytrwa- j j* , ;  ;  ; |
łych szybkobiegaczów odbyły się zeszłego tygodnia Rzepaku krajo, \gn . 
w hali rolnicze] w Londynie. Zasługują one na i polskiego
wzmiankę z powodu olbrzymich rezultatów o ją. i R * * 1 | k o  ’ ,
gaiętych przez ubiegających się onagrod^ współza-j moskiewskiego
wodników. Pierwszego dnia zrobił Anglik Rowellj letniego
nia mniej jak 140 mil angielskich — rezultat do-■ z8 okowitę płacono 57.57.75 mr za 10 000 nrt lit poddawaniem przestępstw prasowych pod de- D0 KRAKOWA: o godsinte 10 min. 80 pried półaooą

»  OM “ o J tT S R J K  W  «%ddir. * i"W B Ł ?  *•*«
przewyższa bowiem sławny bieg Blowera Brownsa i Berlin 205 25 I J , V  T , .
0 17 mil. Z końcem sześciodniowego biegn— roz-i Aleksander Mnknwtki i Sn ! Londyn d. 17. listopada. Lordmajor
poczęto w poniedziałek o godzinie pierwszej rano wwww jj. otworzył publiczną subskrypcję, na wsparcie
a skończono w sobotę o 10 ’/, wieczorem _  zrt/blł , Wiedeń d. 16- u»topada Na dzisiejszy targ dotkniętych w Zagrzebiu katastrofą. Dzisiei-
Bowell 566 mil, Ltttlewoo. 470, a Dubler 451 mil. dow 0 wołów galicyjskich i bukowińskich 343, RftJ  gabinetowa naradzała sie nad
Pozostali trzej konkurenci wycofali się znaozale. węgierskich 753, niemieckich 459, zameldowanych w  T  ^ ?
wcześniej. Zwycięzca otrzymał 600 fantów szterUn-i8 kontnmacji na środę 928. Bazem spędzono 2483 j^estją irlandzką. Spodziewają się, ze ga­
gów i połowę dochodu z opłacanych wsypów przei ;S8tnk woł6w . bmet uchwali zwołame parlamentu na 6.
widzów. { Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 57‘/a stycznia 1881.

 ----------  &S  'Ir.; j £  M 2  S S S S  S  S k ° T V 7 '
, do 60 złr. 8za zwołał przedwczoraj nanowo naczelników
j Pomimo małego spędu targ przy końcu był ligi i zapytał ich, czy są sułtanowi wierni;
mdł z przyczyny, że o jeden dzień mniej do tar- a gdy mu na to dali potakującą odpowiedź,

L w ów  dnia 18. listopada. S p r  a w o z d a ni e;  P«yszłego. Rzeźnikl czekają na kontumacyjne oświadczył im, że sułtan nakazuje im od-
tygodniowe lwowsk j Izby handlowej i przemysłó ®‘lf. Znown  ̂odbyt na mięgo jest w tym czasie — ■

moskiewskiego odon.

186- 203 
1 9 1 '/,-198  
136-158 
130 -140 
125
168—190
160
136-143 
138—140 
140 144 
240—260 
215 -228  
236—244 
220—230 
217
203—212

chwili walk wewnętrznych w Austrji mogły 
wyjść z ait wj»oko postawionego męża stann.

i  bowiem znaczą — oto po prosta, że we­
dle rozumienia Waszej Ekac. trwał w Galicji 
dawniejszy system germanizaeyjny. Czyi rze­
czywiście jest interesem jednej narodowości gnę­
bić drngą, słabszą, wyzyskiwać ją, karmić się 
jej sokami i przeszkadzać jej naturalnemu, na­
rodowemu rozwojowi ? Czyż rzeczywiście re­
prezentują prawdziwy interes narodowości nie­
mieckiej ei szowiniści, co powtarzają bezustan­
nie jakby dotknięci monomanią .reform* „mein 
Vaterland mass grósser sein* — i z wytężo- 
nem okiem na wschód tworzą jakiś karykatu­
ralny obraz jakiejś Germania irredmta. Tao] a- 
dzie istnieją, przekonywamy się o tern z dzien­
ników niemieckich i anstrjackich, które ostat­
nie propagują nawet germ&nizowanie Węgrów. 
Lecz nie spodziewaliśmy się, żeby minister, cho­
ciaż nie pochwalił dążności anneksyjnej, to prze­
cież pochwalił tendencję germanizacyjną.

Wasza Eksc. odpowiedziałeś na zapytanie 
naszych posłów, iż równą życzliwością otaczasz 
polskich niemieckich obywateli w. księi k 
Poznańskiego. Nam się zdaje, że Wasza Eksc. 
jesteś jeszcze życzliwszym dla naszej narodo­
wości, aniżeli pański poprzednik i wuj hr. En- 
lenbnrg I. Tamten oświadczył nam tylko, iż 
musimy zostać Niemcami, Wasza Eksc. zaś in­
struujesz z trybuny rząd anstrjacki, iż w inte­
resie niemczyzny leży germanizacja Galicji. Wy­
znajemy, iż jesteśmy zdziwieni.*

Rzym  18. listopada. N a zapytanie Ca- 
yallattego, ja k  dłogo potrwają obecne sto­
sunki taryfowe między Włochami a Bośnią, 
odpowiedział CarioU, że nie otrzymał żadne­
go zawiadomienia, jakoby zarząd anstrjacki 
zamierzał zmienić istniejące stosunki cłowe 
w krajach okkupowanych.

W toatrzo hr. Skarbka.
Jutro, w piątek dnia 19. listopada 1880.

Na dochód Tadeusza Skalskiego
SIJY4MMIROB W

Opera komiczna w 4 aktach przez H. Meilhat 
i L. Halevy. — Muzyka J. Offenbacha.

P rzy jechali dnia 18. listopada 1880. 
i HOTEL £ORZA: E. br. Hohendorff z By-
szowa. E. Oczosalcki z Bnsiatyez. W. Ustrzyekl 
z Czelatycz. Z. Zaklika z Hawłowic. A. Weis z 
Wiednia.

' HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Tarnawska z
Hołobutowa. W. Kabina z Pragi. F. Btrgman z 
Wlsdnia.

HOTEL LANGA: H. Konig 1 D. Ulrich z 
Leichenberga.

HOTEL ANGIELSKI: F. Jaaiński z Zahaj- 
pola. B. Kaplifiiki z Zastawia. St. Orłowski z Po­
znania.

HOTEL LAZARUHA : W. i E. Rippel z Czer-Petersburg d. 17. listopada. Na dzi 
diejszem posiedzeniu korni .ji dla spraw pra- nioHec. Z. Ormezewtki ze Stryja, 
sowych, wypowiedzieli redaktorowie kilku 
tutejizych i moskiewskich dzienników, któ­
rych do objawienia swoich zapatrywań za­
proszono, iż są za zniesieniem administra- 
cyjnych rozporządzeń przeciw prasie, a za

Pociągi kolejowe.
P e d ł n g  s e g s r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:

Gospodarstwo, przemysł i handel.

osobowy, o godsinie b minnt 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWUC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąj mięcsany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięzzany.

DO PODWOEOCZTSK: z głównego dworca: •  goda I 
rano, pociąg pospieasny; o godzinie 12 minnt < O 
po połnd. pociąg mięizany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany, 

na 6. DO STANISŁAWOWA: na Stry]: o godz. 6 min. 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 suin. 40 rano pociąg pospieszny 
s godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 praed południem pociąg mięzzany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowzki o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, ^ociąf poipiccsny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszanj o godz. 4 min. 12

‘ygoaniowe iwowsany xzoy nanoiowej l przemysio-: ““ nuęso jest w tym czasie Btanienie D ulcicna Nn.P7ftlnicv liiri nmiśmli
wej o oenaoh ».boia i produktów, zrealizowanych n a . zwykle mały, gdyz codziennie gęsi i wieprzo- -p, ^  • u . * • •
placn Iwowśkim, w ciągu nbiegłego tygodnia,

(Bez opłaty' akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 kigr., iyta 73 klgr., ję­

czmienia 64 klgr., owża 45 klgr , nreczki 64 klgr., 
knknrudzy 82 klgr., /prosa 82 klgr., groohn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.Ą

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 10'— 
do 10’75 zł., — żyto od 9'40 do 10’85 zł. — ję­
czmień od 5*75 do ,-40 zł., — owi r od 6‘— do 
6‘76 zł — hreczka od 6*60 do 7-— zł., uku- 
radza »  słoroczi od 6*40 do 7*2K zł., — knkn-
rndza nowa od 5*60 do 6*50 zł., — proso od
6 '— do 6*25 zł., jagły od —*— do —*■— zł, 

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  zai 100 kilogramów: 
Groch do gotowania cd 8*50 do 10*50 zł., — gro

->d 7*50 db 8*— zł., — soczewica od
zł., fasola od 9*— do 12*— zł.,— 

do i — zł., — wyka od 5*—

winy jest podostatkiem i po taniej°ceńie. Derwisza skonsternowani i zmieszani, a po
i J . Kr^/4utofo'mia»i W. Anwromiat, K . Sckde. naradzeniu się wysłali do Derwisza baszy 
i  _ jednego mahometanina i jednego katolika z

południu pociąg mięcsany.
wone

8 min. 18 rano pociąg mięcsany,

po połudnm pociąg mięc: 
PODWOŁOCZYSK: na dcworsee w Podsamcsn: o goda

o po
noe. Woswane też pomoey od straży ogniowej w pastewny 
koszarach Mirowskich, zkąd w tejże oh will dwu- —*— do 
islestn strażaków z brandmajstrem ni czele udało bobik od 5 50 
się na aiejsee wypadku. Ta, pomimo niebezpieczeń - do 5*50 zł.
■twa, kilkn odważniejszych z kubłami weszło w dół N a s i o n a  za ^ 0  kilogramów: Koniczyna po 
słowregi, inni zaś w tych kubłach wyciągali zie- 20 do 50-— zł., najprzedniejsza od —*— do — 
iię przez nich wydobytą. — Dwie długie godziny zł., poślednia od —*-- do —*— z!., — tymotka 

śmiertelnego strachu i oczekiwania upłynęło, nim od 16*— do 17*50 zł., — ^yż mos. od 36*— do 
w głębokości piętnastu łokci nkazała się głowa je- 37*— zł., anyż płaski od 86*— do 88*— zł., —- 
dnego z pogrzebanych. Była to głowa Hersza Sa- kminek od 22-— do 26*50 zł. 
llomona. Otaczały ją kawałki desek z rusztowani* N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Bze- 
i Bł* A wiiffocią przejęta. Jeszcze godzina npły- pak zimowy od 11*25 zl., de 11*75 zł., rzepak 
Uęła, znnim pierwszego trupa na wierzch wydobyto, letni od 10*50 do. 11*—- zł., — rzepik zimowy od 
.ctąrsjąc «ię przywrócić go do życia — napróżno. 10*75 do 11*20 zł., — rzepik letni od 10*50 do 

<ak a*®0 wszelkie środki lekarskie nie wskrzesiły 10 75 zł., lnianka od 9*75 do 10*50 zł., — nasie- 
Wydobytego w kwadrans potem Władysława Kali- nie lniane od 11*— do 12*50 zł.,— nasienie kono- 
Cowald*®0* Robotnicy tymczasem kopali dalej; n a 1 pne od 6*80 do 7*25 zł.

m . n  it • . ,  kategorycznem oświadczeniem, że liga temu

T u l e g r i y  G ai. Har. i o s le t  ł i a i o i o s c i
Na Bukowinie odnieśli antonomiśoi znów ich mocodawców do ustępptw nakłonili, i

Z CZEBMIOWDtC: o godsinic 10 min. 8 wieosór, pociąg 
pospiessny; o gods. 4 min. 6 rano, pociąg mięszany 
o gods. 8 min. 52 po południu, pociąg mięs san’

ZS STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

JLwow, z Izby handlowej, 18 listopada. 
I. A k t ,  i za c z t a k ę

prezentowaną j<°st w Radzie państwa przez 6 dla restauracji tama św. Szczepana ukonBty* 
antonomistów a 3 tylko central istów. taowało się. Radny Lederer wybrany na IL L ii  ky z a s t a w n a s a  100 itr.

.  * .  1 *rchi‘<lk' Perrte) Tm .  km l t S Z  i  S t w . T T l I  -  #8 -
a ^tnm   . . . , . .  Cesarz wyznaczył od siebie po 5000 złr. _ 4 oi   QQ _

skich, aby s i ę ^ ę l i  J H n iiS ^ w J b e r ib U ia ’ rocznie przez pięć lat* Kardynał Kutschker " ! 6 '  obes. ! 97 -  98 -
jącego Się głodn, jakiemi sarrogatami dałby się ofiarował po 2000 złr. rocznie. Dotąd liczy Banku bpot. |galw.6 pret. .. 101 49 102 40
zastąpić chleb, mianowicie czy nie dałoby sie towarzystwo 140 członków. Arcyksiąże Ra- 3a“°* ^  t  1 * » ^

i.U e t r .» , ,  d ie m e , doi/ obj»ł protóktor.1. * 100 * '
b t o f u J S k i  p ^ n ^ tei ’k [ t o p™ S “ 3 “»  . BudapMrf d. 17 Ustopad^. W w rao- dl. U-Uoji i Bukowi., 6 ,rrt. 93 -  94 -
jętnem przyrządzeniu mogłyby brak effleba z a - |ra3sze3 rozprawie budżetowej w Izbie po- IV, O b l i f  i z® 100 złr.
stąpić. „Niech — pisze on — uczeni nasi wez- łów podnosi Szontagh konieczność rozsze- ar ' yjn gi—»yiskie . 98 — 89 —
mą się do tej spiawy z zapałem, bo nie jest to rżenia ugody z Przedlitawią co do podat- Obligacje komun. ZakŁ kr. 6% 100 — 102 —
. . . . --------  _ o j  ■» r Potyczka kraj.z r. 1878 po 6 pr, 100 — 101 50

głębokości dwudziestu kilka łokci, ziemia poruszać 
Hę eaezęła ; wobec niebezpieczeństwa wytryska wo 
ly, którą tylko cienka warstwa ziemi, oddzielała, o 
tadglris t t  pe petadnin zspraestsno kopania, a 
przystWwae ją  oeembfowaala dołn, która to czyn- 
iść zaledwie w dnia następnym około połnduia 
,p)et ikońeuoną została. Zwłok Władysława Zn- 

how*ki*ffo w pierwszym dnia nie odsznkano; odko­
pano j°  w Piątek po południa. Biednego młodzień- 
tn unaiaeśono w postawie stojącej w kącie czworo- 
bokt emmomi|eeg.0 gtudnię, jedną ręką trzymał linę, 
htórą mn do studni spuszczono, druga zaś była 
kąwaloB* ziemią. Miejsce wypadku otaczają tłamy 

da, przycłuohująe się opowieściom szczegółów prze- 
aiającego wypadku i rozdzierającym serce jękom 
ny S^omona i .■ atkl Żakowskiego. — Katastro- 
ta, straszna «^aj4 grozą, była przewidywana, 

'oiieja bowiem zabroniła właścicielowi domu prze- 
ibU grożącej zawaleniem się studni; a doświad- 
ony majster studniarski Żukowski ojciec, nie 
iciał się podjąć roboty. Wina tu głównie spada 

ta  hudownicznego oddziałowego, Moskala, który, po­
mimo pro testu policji, udzielił jednak pozwolenia 
ta  reperację stadni.

_  W  W iednia zgorzała dnia 16go b.
ĵ aB^noWozbudowaua f łb ruka ekstraktn słodowego 1 w ubieg, tygud.

m.

C h m i e l  za 100 kiiogrm.: ed 60 do 70 zł. 
W e ł n a  za 100 kibigrip,: od —- do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31*25 do 

81*87 Ił. ,
G dańsk , U . istopa^. (SpraaeManie tygo­

dniowe.) Powi n< mlełi^^y jesionne t. j. raz tro- 
shę estre przy ciepłej i\ issuej temperaturze, to 
anów arożae i dżdżyste,

W Anglii temperatakt tegotygodniowa była 
bardzo zmienną a wreszem zakońozyła się desz­
czem. Targi angielskie okhmją chęć kapną nawet 
z niejaką zwyżką. W ostatnim czasie dowozy znów 
się powiększyły, gdy burzami porozpędzane okręty 
ze zbożem zaczynają dochodzić miejsca swego prze­
znaczenia, a oprócz tego z Ameryki odarnją po tak 
nizkich cenach pszenicę, iż bałtyckie porty żadnej 
nie będą mogły takowym robić konkurencji. W Ame­
ryce w skutek spodziewauego\ zapotrzebowania w 
Europie ceny nieznacznych dowozów podniosły się 
na pszenicę z 1 doi. 18 c. ii; 1 doi 21 c. a za 
mąkę z 4 doi. 50 c. na 4 doi. ,60 c.

Wywóz w tym tygodnia wynosił 
do Anglii 115,000 kw. naprzeciw 169.000 kw.
do kontynentu 130.000 kw. „ 200.000 kw.
z Kaliforn, do Ang. 100.000 kw. „ 70.000 kw.

spraw* d*®00;-ucina, ani chemiems, ani 11- ków kousumcyjnych dla zaradzenia kłopo- T

s z s n j u z  j s s s i  ‘r - 4 Ug> ° r zycyiB\ Dŵ  ■ ~ •jej zależy może bardzo wiele.* i zlanie się z obecnym rządem i większością M & a e i  y.
# (sejmu za niemożliwe. Minister skarba Sza- Dnk« holandarrl*i . ,

* * ■ pary ubolewa nad odepchnięciem fazji, któ- „  ” . Î * raki * •
Cała niezależaa prasa polalca, to znaczy raby zresztą i tak niemożliwą byia, skoro px«mn. r;.ir r„'„,*av; “

wszystkie p ism  polityczne pozn iskie i \ =y: | liga umowy nie dotrzymana. Haliol iwriaK '
*tkie galicyjskie, bez najmniejszego „yjątk , . J  N l J jS u L  * *
PMeeiyły aotonla alowoa prandęgo ministra' . . Ł  i t .  I* t0*i “ * 10J* j d J H S S 7  ł *
nr. Ealenborga, i napiętnowały kłamstwem jegn siejszen posiedceiaa Izby posłów u toku “ «■“ «*«■ *
twierdzenie, iż prasa polska a znała za repa rozprawy budżetowej konstatuje br. Sennyey, 5??!: * ’v _ ft * * ’
trjotyczne to entuzjastyczne przyjęcie, jakto że w całym kraju nie ma ani jednego ’

n0 piD ^łC«  stronnictwa lub człowieka, któryby mógł o - ’
stosował°w dzisiejszym zwym^unserze^Tst 0- , ble.cywać przywrócenie równowagi budżeto mtJRS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ, 
t  w a r t y  do hr. Eulenburga, w którym go w*y- w e j ; zresztą naprawa położenia materjalne-
wa, aby przytoczył te pisma polskie, które w go samemi zarządzeniami fiuansowemi jest Wiedeń 17. Listopada 1880.

MA . ż a m i ) v  m f i  in S o m ., ,  X  1  i A • _  J A !  ' - i ___________ a j  .  J

19 50 
28 50

5 51 
5 52 
? 33 
9 53 
1  17 

i  17*/. 
57 60

21 50 
25 50

5 61 
5 62 
9 48 
9 73 
1 71

1 19*/* 
58 80

99 50 100 50 
99 25 10Q 25

ten sposób"postąpiły, a pmiew&ż uczynić 1 go, niepodobieństwem; ku temu potrzeba ogól- faJEtowTiTSB?11* P0p0łliini,l'
f a .  r Z  n y ^ m s t y ^ ^ k o n o m i c z o y c h ^ a d m i n i ^ a -zerstwo ^K ońezy^ zaś^swói u i T i t e  p7nr nyęn insiy^cyj eKonomicznych i adm inistra- Auglo-anstr. 118.50 

temi słow y: 1 ‘ W J c h .  Redukow ania wydatków wojsko- Kblej Kar. LuŁ 2 7 2 .-
„Nie możemy także pominąć milczeniem jfe-1 wych nie doradzałbym  w obecnej sytuacji ^°}e] p®*?d* ^8.25

szcze jednego ustępu mowy Waszej Ekscelencji . Europy. Teraźniejszy niedobór pokryć można WJ ;  „  , f  ^0®**° 
P',Wl<,4,i* te4 »e01e » « d f e  ; ty lko p rzyzw om  o p o ^ c j ,  t a z o w , .  D ta t.-

„iż jSrteś zdumiony, że rezultaty polityki też obecny bu-d ż e t przy^ 0 “ a8Z?- Coudo W «. koląj zach. 1 5 0 .-  
galieyjskiej zdają mu się (to jest posłowi WiSdt-, ataków na pozycję prawno-poiityczną, wska- Beat. . V #J07.52 
horstowi) pożądane ze stano zaJ® br- Sennyey, ze stnletme doświadczenia Baakreroia 145.—■ ■ ■ * I:  J o. noJoton. _ . v ,  T.u wofltr. 109.—

iedeń 16. listopada.

^omzechny dłng pań­
stwa (za loo złr.)

ta n tr  Mitr. w bsn^. g pro. 
„ wer*br*8 6 n 

1R34 po 26° *l.w.a. 4 pr.
18f l O„MO„„„5
1860 ■ 122 * * •, ’ 864 » 109 •  » ,

Msćr unataoBipo 120ił.b^r.
* t l i i  aloto 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacjjnu 
(za 100 złr.)

a isyjskie..............
'ufa  ................
tan# publiczne papiery. 
rt  m l nuto słoto 6 pr. p« 

l,1®. ii w. a. ■ • . . 
tStonkftpoi. koL p« 120 s>. 

r4 prMmtowa . . . .  
.U iirik i p o \  p» 100 sir. 
'totk»]>o*7«s.kol. P*4*/„fr.

j- Akcje bankowe.
! {jloHUMir. po 200 i 120 sl.£ b Ctos. 200 sl. 

•Ud krsUytewy dla handlu
i ‘ PntłBtywa............
i**»ad kwA wtsS,r. 900 *h. 

/  *r*. !-LłA-an-i .
ł* 80f' *1*

plącą | iąda.
■łr. w. a.

72 0!.
73 25 73 40 

122 00 123 -  
13060131 — 
183 —133 60 
17160172 — 
14^ — 143 50
8685 87

98 50 
9650

10715

12325 
108 76

11775

>9 — 
97 60

107 80

123 75 
10926

Galicyjski bank hipotnesny
po 200 zt.........................

Banka aust.-węgiorRkiego po
600 złr.............................

72 20 Uuionubniik po 100 *łt*. .
Vorkc.hrit! ck pow. pn 140 sl. 
Wiedeński Bankrcrcin po 100 

sir. w. a..........................

Akcje kolei.
Albreehta po 200 sir. . . 
AlftldzHej po 900 sir. srebr. 
ElSbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej pe 100

d r. m. k . .......................
Franciszka Józefa po 200

zł. w. a...........................
Kolei gal.! larola Lnd. po 200 

słr. m k. .
Morawsko • Sslaska (central.

po 200 słr. ‘. . . . . 
Lwowsko- Csemiew.- Jasaka

po 200 sł........................
Anatr pół. sach. pe iOO sł. sr.

,  ,  B.,200 „
Rndelfa pe 900 ik . srebr. 
Siedniogr. pe 200 sł. w. a. sr. 
8toatoaiaena.-Ges.200 sł. wa. 
Sfidbahn po 200 sł. sr.

18 -  Trssewsy wied. pe 170 sł. 
— —j  Wtgtsrske-galioyjski (Łnpk.

» 200 słr.......................
WąF*-ir. póhioe.-wsebed. pa 

«!0Ó Sir mbroM . . . 
Wh s h . aacłiodn. (Westb.) po 

780 |780 Uf!0 eto. ». a. . . . .

202 50,201 —

282 6028290 
263 — 253 25

płacą | Śąda. 
słr. w. a.

niemieckiej.* ji urządzenia są podstawą prawno-polityczne- Lm/ w<iri,r'
Musimy oświadczyć, iż jesteśmy zadziwieni,«o0 stosunku Węgier do Austrji* i byłoby 

że tegó rodzaju,jłowa właśnie w dri«ęj«m ł wielfciem nieszczęściem, gdyby 'rozpowsze

Węgier, kred. 253.25
Unionsbuk 110.—
Nordbahu 244.50
Kolej Alfóld. 164.50 
Kolej Lw.-cser. 165.50 
Wied. OomoaaL 117.— 
Galii. iudemnaL 98.60 
Kolej siedmiog. 106.60 
Losy tureckie 14.—
Bosy. rubel pap 1.18.*/«
Marki nieuiaakte. —

! i
819 — 8,0  — 
110 -11026
130 -  . 5

143 75 114 -

76 — 
1 5 4 -

7«60 
156 -

SUS—
173 25

2 7 2 -

18 75

166 
78150 

'75 
16476 
188 
278-1 
87 — 

803 —

143 25

144 25 

( 49 75

SH48 -
1 7 4 -

272 50

14 to

166 75 
179 — 
21026 
1 6 5 -  
188 00 
27850 
8750 

203 50

14375

145

ftO !ó]

Li s t y  zas t awne  
(«a 100 złr.)

Bodencred. allg. Sster. 6 pr. sł.
.  spł. w381at5pr.w.i. 

Gal. Tow. kre' siem.4pr.wa.
» » u 5 „ „

Galio, ba ; hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. ki .rłoś.6 „ ■ 

Bank austr. weg. m. k. 5 pr. 
.  .  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwu 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sŁ 5 pra
srebr. w.  ......................

AlfBldzka p0 200 sł. 5 pr.
srebr. w. a......................

Oseska s 800 słr. sr. w. a. 
EUbiety po 6 pro. sr. - ■

„ om. 1862 6 pr. sr. w. a.
„ ,  n r o 5 „  *

_  » s 18725 „ „ .
Ferdynanda pó . 5 prc. m.k. 

„ ■ 6 „ wui.
„ 6 „ srebr.

GM. K. L. 300 sł., 6 pr. er. w.a. 
„ 11. em. 5 pro. .
,  UL ea . 1871 300
„ IV. l i  (100 ał.® nr.

Łwow.-Cser.-Jass. 1. on. 15 
300 sł. 5 pra er. w.' e. . 

Lwow.-Caer.- as. E  em. 1867 
800 sł; 5 pre,.^ . wl a. . 

Lw Csar -Jm s/GB. eu». lńftfl 
900 sł. 6 prc.^H *■

płacą
słr.

żąda.

1169011720
100 - .0050 
91751 9225 
S 20 97 60

101 7010210 
1021)0  ̂ -
10160 lOi 85

8825 88 75

88 o. 8920 
94 50, 94 70 
97 75 98 
97 —i 97 60 
995)100 -  

10150102 
106 4010580 
102 -  ! -  

106 2610575 
i - i  60 

10326108 75 
10175.10225

90 25 90 60

9550 96 —{
8950 b026

L^* *.-Jass. IV, j .  1872 
_  6 Pro. s w. a . .
Rudolfa po 800 ii .  w.a. 5 pr.

erebr. w. a. . . . .
Rudolfa em. 1869 po 800 ał.

6 pre. sr. w. a. . . . 
Rudolfa em. 1872 po 800 zł.

5 pro. ar. w. a. . . .  
Siedmicgrodildeij sa 200 słr.

6 p r o t . ........................
Papiery loteryjne 

(sztnba).
Zakład kred. dla han. i prsem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbrnokie prem. poi. . . 
Keglerich po 10 sir . m. 
Krakowska po 20 s ł i , m. k. 
Lnblańska prem. poż • .
Budzińskie  ......................
Polffy po 40 słr. m. k. . 
Rndolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodskie prem. poi.-. 
Bk Genoie po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pełyeska) 

po £0 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 słr. m. k. 
WindisohgrSts po 20 sł. m.k.

Dewizy 8-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mi * . .
Tfambnrg 100 mark . . ,
Lundyn KX> ftsł.
Haryi 100 trankótf . . ,

płacą
słr.

żąda
a.

UspoecMenie silne. 
W ledeśl d. 18. listopada

godzina 10 minut 47 przed południem:

8 0 -
9 4 -

9 8 -
91175
8125

178' 1 
38 50 
25 
1650 
£0 
23 50 
8775 
8 7 -  
1 8 -  
49 25 
22 —  

4776

2350
3 2 -
Łł 50

□i 35 
5735 
57*:5

8960 

9450 

93 50

8150

179- 
4950 
16- 

1 7 -  
2050 
2 4 -  
38 50 
3760 
1850 
50 — 
22 50 
825

2450
3 3 -
4260

57 45 
5745

11760

chniło się przekonanie, że ta pozycja pra- Akcje kredytowe 283.— Anglo-ausbjac. 119.25
wno-polityczna niemożliwem czyni odrodzę- Kolei Kar. Lud. 273.50 Kolej Połudn. —.—
nie się Węgier materialne Ugoda z r. 1867 Rnionsbank . 103.60 Napoleondor . 9.867,
m nm  ą s  narodu prawo u m ien U tn iu j^ '
stosunków jakie są obecnie; należy ko-1 godzina 5 minnt 40 po południa * 
rzystać z tego prawa, ale z owem mądrem Bosjjs. bank. 204.85 Akcje kredyt
umiarkowaniem, z którem ową ustawę utwo- \ Lombardy 152.— Galicyjskie
rzono, i w taki sposób, aby na podstawie 
ugody obopólne interesa obopólnie uznane 
były. Co do poroszonej przez ministra skar­
bu fuzji stronnictw oświadcza Sennyey: Nie­
chaj' rząd rozwinie sztandar odrodzenia, nie­
chaj wykorzeni korrupcję i nepotyzm, a wte­
dy opozycja umiarkowana bez żadnych pre­
tensji dojścia do władzy będzie rząd popie­
rała. —  Zabrał jeszcze głos Iranyi (skrajna 
lewica) w duchu programu swego stronni­
ctwa ; poczem rozprawę odroczono.

Budapeszt 17. listopada. Według donie­
sienia kilku dzienników wieczornych naczel­
ny dyrektor policji dał dyrektorowi Mullero­
wi koncesję na teatr niemiecki na trzy lata.

Konstantynopol 18. listopada. Veli Meh- 
met wystosował do sułtana prośbę o ułaska-

ii7 4g u 7hO;Wienie* ^ or*a da odpowiedź na notę amba- 
16 30 i«3o sadorów po decyzji sułtana co do tej prośby.

Kolti Rnmnń. 53.40 Austr. banka

490.—
117.50
172.65

Kasa galic. Tew araystw a kredytow ego
Kupuje Sprzedają 

5°/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 sir. po . „ 97 25 98 —

47, Listy zastawne oprócz knpo-
nów 101) złr, po 91 25 92 —

Lwów. dnia 18 listopada 1880.

Die Landerbank (stndjuu) „ B i u s t  u a d  
J a t z t*. Dwa urtyauoj umieaueaoae w eetataim 
uamene etasopisma finansowego Dar Kapitdlut, 
sprawiły w Wiedniu wielką sensację. Ponieważ 
tan nnmsr został zupełnie wyczerpany, kazaliśmy 
osobną odbitkę z togo artyku zrobić, którą na żą­
dania grałis wysyłamy. Redakeja Wiedeń, I. KoU- 
■urkt 6.



N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  i  s k ł a d a  
n o t  m n ą / c u j r e h

8. i  IrzyMrólO
w Krakowie,

wyszły
W roński Adam: Białe Róże

Walce na fortepian 
poświęcone JWnej. pannie Annie hr. Po­

tockiej. Cena złr. 1.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
8921 2 - 5

Najlepsze źródło do saknpna 
a smacznej

Kfc- Kawy
poleca saczególnie:

Bi» la  kilo 
Jawa b  kilo 
Ceylon la  kilo .
Cejlon I b  kilo .
Cuba b  kilo 
Perłowa b  kilo .

,  I b  kilo 
Santo* Ł kilo 
Mecca arabika b  
przy odbiorze w pocztowych 
wagi netto 4*/, kifg. oclona 
wszystkioh atacji pooatowych

święto

■ 60 i

■ 96 a

1 ał. 88 ci 
i  
1 
1 
1 
1
1 ,  70
1 .  *o - 
1 , 7 0  ,  
wysyłkach

i franco dc 
u li

czeniem. 8749 41—7
Na żądanie dokładne cenniki. 

A d o l f  G to ld s e k m ie d ,
handel w Tryeście.

GłUw-irerait 200.000.
Najniższa wygrana 200 zł.

D n i a  1 . g r u d n i a  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. premiowej pożycaki państwowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie 
1 8 0  m li lo m d w  9 8 3 .0 0 0  zł. w a  

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.000,150.000, 50.000,25.000
90.000, 15.000, 10.000, 5,000,
2.000. 1.000, 500 złr. i t. p. i 200  
złr. a. w. jako najniżsu wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z mała wkładką 
■robić wygraną 200.000 złr.

Los z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł., 8 losy 6 zł., 7 losów 
10 sł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uakutecznio- 
nem ciągmenin przesyła się każdemu 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han­
dlowego 3982 1 5

J. Breycha, w Frankfurcie n. M.;

KONKURS.
Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na posadę kapelmistrza 
przy kapeli Towarzystwa Har 
monii w Stanisławowie.

Z posadą tą połączona jest 
płaca o rocznych 500 złr. w. a., 
jakoteż dział odpowiedni z za­
robków kapeli.

Od kandydata do tej posady 
wymaga się umiejętności gry na 
prym skrzypcach i uzdolnienia 
muzykalnego do prowadzenia 
szkoły muzycznej i kierowania 
kapelą Ewentualnie może To 
warzystwo Harmonia zażądać 
od kandydata także poddania 
się egzaminowi.

Podania o tę posadę, należy­
cie dowodami znajomości muzyki 
poparte, należy wnosić do Wy 
działu Tow. Harmonii na ręce 
prezesa Wgo dr. Walerego Szy­
dłowskiego zastępcy burmistrza 
w Stanisławowie, najdalej do 
10. gradnia 1880. 3996 1 - 8

Stanisławów 18. listopada 1880

Asystent Farmacji
p o s z u k u j e  a m t e s a c z e n l a .

Łaskawe oferty upraszam nadsyłać pod 
adresą: M . K .  Collegium physicam 
Krakowie. 8976 1 —8

r e d n im  
wieku, z wyż 

wyksitał- 
ceniem, znający 

języki i muzykę, poszukuje posady guwer ' 
nera. Bliższej wiadomości ndzieli księgar 
nia Wgo Milikowskiego we Lwowie.

Nauczycieli
» cenifli

Dr. Łeoo St. Kossak
b. seknndarjasz szpitali krakow 
skich i asystent uniwersytetu Ja  

gielloóskiego osiadł
w Jarosławiu.

39731— 8

Jan Andraszek
voe Lwowie ul. Garncarska l. 26.

konstruktor bilardów
sporządza nowe bilardy, stare przera­
bia podług newej konstrukcji, stare 
banaanele przeistacza na gutaperkowe 
pośredniczy w zamawianiu i kupnie 
bilardów n fabrykantów wiedeńskich 
itp. Wszystkie te czynnośei załatwia 
tak we Lwowie jakoteż na żądanie n- 
daó się może na prowiueję. Dostarcza 
oraz kijów i kul bilai owyoh.

Zamówienia w najkrótszym czasie 
i tak tanio, że zagraniczni wyzyski­
wacze konkurować z nim nie mogą.

Technik
mogący się wykazać chlubnemi świadec 
twami, poszukuje miejsca guwernera na 
wsi lub w mieście za miernem wynagro 
dzeniem. Dotycząca korespondencje nadsy­
łać można pod lit. E .  L .  do Admini­
stracji Gazety Narodowej.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez uiyoie
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francnskich 
zagranioznych od lat 80 zawsze s wiel- 

kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięci* 
»ni kolek i mogą się ożywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Bebant, me 
St. Qoentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki Cauyaina znajdowały się we flako- 
nkach, włożonych w pudelka kartonowe 
ażeby na każdej pigałee znajdował się na, 
pis Omnain. 8394 4—V

W Paryża p. Dehant, Haab. me 3t. Denis. 
Dostać można ve L w o w ie  w aptece 
B n y ż a n o w s k l e g o  obok Brygidek, 

p. K .  ł U k e l a s c h a  i Z .  H a c k e r a ,  
w Kr a k o w i e  w aptekach pp. J- Tran- 
ozyńskiego i W. Bedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewioza; w Br oda c h  w 
apt. t>p M. Knllftk i Frsnzosa. ’

$
I

I

i
i |Pa

1

i

Najtańsze wydanie
Dziel Juliusza Słowackiego

20 ct. 
40 .

B I B L J O T E C E  M R Ó W K I .
Lilia Weneda 
Maija Stuart 
Mazepa .
Miudowe .
Ojciec zadżnmionych 
Poema o Piekle .
Sen srebrny Salom. 
Wacław. Poezje ulotne 
Żmija

W
Anhelli 
Balbdyna 
Beniowski 
Hugo, Mnich, Arab 
Jau Bielecki 
Kordjan .
Ksiądz Morek 
Król Dueh 
Książę Niezłomny 
Lambro . .
N a b y w a j ą c y  c a ł y  k o m p l e t  o d  ra m a  p ł a c ą  t y l k o  4  S i ł .

Zamówienia należy adresować: kjfi
Da Księgarni Polskiej

A. D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o
w e  I .  w * w ie . 3694 2— 6 ^

40
20
10
85
86 
20 
40 
20

30
25
15
25
40
20
20 %

E*5Sb a s

aocG ru n to w n a i s z y b k a  po i
d l»  c ie rp ią c y c h , ą a  ż o łą d e k  1 s p o d n ie  e z ę śc l c ia ła .
Utrzymanie zdrowia zależy po największej ozęęci od czyszczenia i 

czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
ostęgdęó jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Boty babom iyeia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową t asystą 
krew, a dołu przywraca na po wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu, wbijanie kwasami, wzdę­
cia wymioty, kurta iotądka, taflegmienie, hemoroidy, przepełnienie iolądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doakbnałego skutku zyskał w bardzp krótkim ezasie < e rozszerzenie. 

r W ielka flaszka k o u t i j e  1 ol., pół flaaakl 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wazystkie strony za caliozką noleżytośei. 2929 8—7

S t a n o w n y  P a n ie !
Przez 10 lat oierpiałem na żołądek, w skutek czego dostałem żółta­

czki. Lekarze orzekli, że cierpię na wątrobę, jednakowoż nie udzielili mi 
żadnej pomocy.

Nie mogłem sypiać, jeść, jednem słowem znajdowałam, się w nędznym 
■tanie. Dr. Rosy balsam życia usunął wszystkie te cierpienia a ja  jestem 
zupełnie zdrów i pracować mogę Jak młodzieniec.

S u k  o r a d  (Młody Bolesław.) I \  Szembert

s s e  ZW R A C A  S IĘ  U W A ftĘ l k b e
Celem uohronienla się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują- 

ęyob zawsze wyraźnie zażądać:
D r a  B e s y  B a l s a m  i y e i a

s  apteki B. F rań® **  w  P m d se , gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach wolna jaka miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsom życia a nie wyraźnie l i r .  Kosy balsam  iysla  zażądali. -

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
nabycia tylko w r ió w m y m  s U a d r i e w  P r a d a e ,  w n t o e e
B . I Prsa » e r  , Kleinseite, Eck der Spornergosse Nr- 206.

We L w o w te  E .  B f l e k e r  apt., J. Beiser, apt. J. Piepes ap t,

Jest do

Poszukuje się do knpna

dużego majątku
w. wartości jednego miliona złr. i wyżej z 
warunkiem wszaażr aby większa część 
przestrzeni obejmowała rębne lasy dębiny 
materjałowej.

Zgłoszenia przyjmuje dom komisowy 
w Stanisławowie. 3993 1—1

pocztowy i telegraficzny z kilkuletnią 
praktyką, także do samodzielnego prowa 
dzenia poczty uzdolniony, poszukuje po­
sady. Bliższe szczegóły pod adresem: W . 
A. poste restante, Dobromil. 3994 1—8

d o ł o w y c h
pi^ć organów

k o ś c i e l  n y  « h
tak nowych jakoteż i używanych dla 
mniejszych kościołów do nabycia stoją w 
fabryce J a n a  Ś l i w i ń s k i e g o  w e  
L w o w ie . 8974 1—4

Cukiernia Mullera
poleca 

P W  p  6 1 k i l o  
1 5  g a tu n k ó w  k a r m e l k ó w  9 0  e .
P o m a d b l  różnych smaków zł. 1.50. 
O w o c e  riźne południowe 2 zł. 
C z e k o la d k i  Masona 2 zł.
3997 l - J J

Pomieszkanie
składające się z dużego donn 1 kilku 
pokoi, kuchni z przy należy tościami do 

wynajęcia
zaraz z meblami

lub bez takowych, przy ulicy Pańskiej nr. 
18. —  Bliższa wiadomość tamże na dra 

giem piętrze. 8995 1—3

Firanki, pończochy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp.
w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c a

TT TT,, ,  “ ‘ " W W I C  Mim " r ' _  _ ,  — . _ _  - , - v .
* ' rv S 2 ?“£ !,k i aPt., H. Blumenfeld apt., w Krakowie, apt. J. Trauozyński, 

1 A. Siedlecki i Henryk Markiewiez, w Drohobyczu S. 
Blumenfeld apt, »  Dolinia ąpk H. Węisa, w Kołomyi JB, Stenzel i J. Sldorowlcz,
i t b L S b S , J j S S t y t R  JuknBowgki,apt. w^Przemyślaua^
apt-, w Samborza f .
n opolu F. Jamroi

apteki w iui.trjL 
wymienionego

y . ^ a ś iw Ki W. Wojtynkiewicz apt., Ant Dylski 
*ńt., w Suooawie M. Karczewski apt. w Tar-

w Zyweu-Zobłode A. Blumenthoł apt. Wezy-
^ote* handle materjalne i korzenne poęiadają

we Lwowie.
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lATERJE JEDWARNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA SU .OWA, 

Bielizna damska, Pończo^y, 
S z n u r ó w k i  franci ękie

W  MAGAZYNIE ,
ROMANA WOJCZYNSR'EGO

i  L. KISIELEW SKIEGO, ,  
w e L w o w ie  p l a c  M a i j a c k l  l i c z b a  1 6

H e k t o ^ r t i p ł i ,

I

A l b u m  W o j s k a  P o l ^ k i e | e : o «
Staraniem Redakcji „Dziennika dla Wszystkich® czasopisma illustrowanego, wycho­

dzącego we Lwowie, wyjdzie

Album Wojska Polskiego
„Album W ojiifc Polakiegou wyjdzie w dw unastu  zeszytach na pięknym  grubym  papierze i obejmować będzie w izerunki wszystkich

biygad, dywizji i  korpusów, a także i głównodowodzącego.
R edakcja „D ziennika dla Wszystkich*4 postara się, aby „A lbum  W ojska Polskiebo14 było najdokładniejsze i aby nic nie było po­

m inięte.
Pod każdym wizernnkiem  znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy podpis. K ażdy zeszyt posiadać będzie tymczasową 

okładkę, a ty tu ł ogólny do „Albumu*4, w ykonany zostanie ozdobnie sposobem litograficznym .
R edakcja  „D ziennika dla Wszystkich*4 m ając do rozpoitądzenia zdolnych rysow ników , zapew nić je s t w  stanie, że „Album W ojska 

Polskiego*4 pod względem artystycznym  i technicznym , odpowie wszystkim w ym aganym  w arunkom , a  stanow iąo żywe wspom nienie boha­
terskiej arrnji polskiej, będzie pożądaną pam iątką d la każdej rodziny w Polsce. /

Aby „Album W ojska Polskiego44, ia k  się w yżej rzekło, było dokładne, R edakcja „D ziennika d la Wszystkich*4, postarała się sko­
rzystać nie tylko ze zbiorów rycin po pnblicznych bibliotekach, lecz uda się także do niektórych pryw atnych zbiorów.

„Album W ojska Polskiego*4 wyjdzie w 8ch seijach, każda serja  sk ładać się będzie z 4ch zeszytów , każdy zeszyt form atu wielkie 
8ki, obejmować będzie mniej, lub więcej około 8miu rycin, wykonanych odpow iednim i koloram i.

Pragnąc uprzystępnić, o ile możności, najszersze nabycie „Albumu W ojska Polskiego1*, oddajem y takowe w drodze prenum eraty.
Całkowite „Album*, to je s t wszystkie 3 serje tak  w miejscu, ja k  w całej Galicji i A ustrji (z p rzesyłką :pocztową) wynosi 1 2  r t r o

W. a . ,  w Poznańskiem , Prusach 1 Niemczech 2 4  m a r e k ,  we F ranc ji innych kra jach , i  w Am eryce 3 0  F r a n k ó w .
P renum erata  na p l e r w d s ą  a e r J o  (4 zeszyty), wynosi z przesełką pocztową :

w G alicji 1 A ustrji 4 złr.
w Poznańskiem , P rusach  i  Niemczech 8 m arek,
we F ranc ji, w innych k ra jach  i  w A m eryce 10 franków .

Pieniądze prenum eracyjne należy przesełać w listach rekom endow anych, lub najdogodniej przekazam i pocztowymi, ad resu jąc :

Do Adm inistracji mDziennika dla Wszystkich“ we Lwowie, prztf u litif Rzeźbiarskiej Nr. 1.
Można także nadesłać prenum eratę  całkow itą  na  w szystkie t r * y  serje, lnb na d w ie ,  stosownie do życzenia.
P rosim y o dokładne wypisywanie adresu pronum eratora.
K ażdy n adse ła jącj p renum eratę, otrzymywać będzie pocztą zeszyty, zaraz po wyjściu każdego z druku.
Prosim y o wczesne nadsełanie prenum eraty , abyśm y mogii obliczyć nakład , k tó ry  je s t kosztowny.
Pierw szy zeszyt wyjdzie w lisjopadzie 1880 roku; o wyjściu następnego zeszytu, ogłoszonem będzie na okładce plerwszeg- 

zeszytu. Zeszyty wychodzić będą w krótk ich  po sobie następujących term inach, tak , że całe „Album W ojska Polskiego*4, nkończonem zo. 
itan ie  w ciągu k ilku  miesięcy.

Zaraz po wyjściu pierwszej serji, cena „Albumu W ojzka Polskiego44 w  handlu księgarskim  znacznie podniesioną zostanie.

Redakcja „Dziennica dla Wszystkich** we Lwowie

3791 1 1

Ja jedynie w całej Anstrji mogę 8668 1—3
w ra« z ła ń c a -  
handle zeg a r-

ty lko  za 2 z ł. 75 et. sp rzedać zupełn ie  debrze idący  zegarek  k ieszonkow y z n ik lu  srebrnego , dokładnie  zregulow any, 
szkiera z n ik lu  srebrnego  i  * kluczykiem . T e sam e aegark i lepsze i m niejsze  po a ł. 3.30, 3.80. Paaow ie zegarm istrze  
ków zechcą sw oje sam ów ienią ja k  dotychczas nadsyłać i ko rzy sta ją  z 6 m iesięcznego kredytu .

Tylko za* 3 z ł. 90 e t. i i  z ł. 50 c t. mogę sprzedaw ać zegark i dam skie w raz  z łańcuszk iem , I tó r e  p unk tua ln ie  idą  i sa  bardzo
p iękne . Kto tem u n ie  w ie rzy , n iechaj tylko zeg arek  oglądnie, a  pew nie takow y kupi. Moi z eg arm istrze  sp rzeda ją  te  zegark i po 10 z ł.

T y ike za  1 z ł. 20 ct. sp rzedaję  am erykańsk ie  zegary  pokejew e do n ak ręca n ia  co 24 gedz. idące punk tua ln ie .

Srlko za 1 a ł. 80 ct. sp rzeda ję  zegark i budaikow e, k tó re  niezaw odnie zbudzą.
°gę sp rzedaw ać  ciężk ie  sreb rne  zegark i po 4. 5 do 0 z ł,; ankrow e pe 6. 8 do 10 z ł. JRemontcry po 6, 7 i 10 z ł.,  z ło ta  zegarki

p 15, 20 do 30 zł. n a jc ięż sze ; de każdego zeg ark a  dodaję p ism o gw arancy jne . W -zystk i#  te  z eg a rk i, w y łącz n ie  u m nts db nabycia,
mogą być w  mojej p racew n i oglądane i zam aw iane. UJuenballe Anton Rix W iedeń, II. P ra te rs tra s se  16. w sklepie.

s

do pomnażania
 t  jednego ory-

  ginału, a to: broszury, planu ijtu -
acyjnego portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciąga >5 minut, 80—ICO 
kopij na suchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentem w sposób 
DofedynczT i nader szybki sporządzić można.

C Z A B N Y  A T R A M E N T  d o  F O H N A Ż A N IA , 
szczególnie do beś.tografu przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Husak, J. Lewitus są wyciśnięte. Kopie 
na wzory wysyłamy gratis i f-anco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.

S e k r e t a r c y k  n a  l i s t y ,  p i s m a  i  f a k t u r y  [Brief- Scbrifteu- und 
Fa jturcn-Ordner], Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo zajmuje mało miejaca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztnki od 3 złr. i wyżej.

Józef Lew itus, we Wiedniu I., Babenbergerstragse 9.
Skład we Lwowie : u Wilhelma Seyfartha, baudel papieru, ul. Teatralna i .  

w Krakowie: w handlu papier. Henryka Zyohoni; w Gzerniowcaoh w handlu pap. 
W. Regenstreif. 8658 2 4

j!!!Trzy medale zasługi i list pochwalny!!!;
Znakomite po-odzenie i powszechne uznanie, jakie yskały moje wyroby 
n a  w ło s y ,  zniewalają mnie do podania do pnklicznej wiadomości, że :

P I 1 I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycia przywraca piękny 
naturalny kolor. — P i l l p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

C e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  5 0  c t .
W a l  e n  ł i n  -fę®

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni ws WyBIuje, ce­
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobndza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosem. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.
Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.-i

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabośd 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 

i kosztuje tylko 1 zł.

K i g r e t i n a .
Po dłngiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
S W  Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 

Bkiego w Krakswie ; Stechera w Stanisławowie; JamrogieWicza w Tarno­
polu ; Z gir r kiego i Gerthnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych

sklepach
w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych 
ih galanteryjnych. 3877 3—7

5 .  I B S A T O W I C J I
magister farm acji i  chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3.

j  Wielki transport 
naturalnych

1874

Singerstrasse Nr. 15. T  
Zum golden. Reichsapfel.

D G I F D l I f t W D  A p t e k a r z  
l & M t l l l l M f  w e  W i e d n i u ,

Pigułki krew przeczyszczające, da»niej zwane p i g u ł k a m i  n n l w e n a l n e m l ,  zasługują na
a  r  na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem

istotnie niema słabości, w ktćrychby te pignłki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz­
ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie nżywano, nastąpiło w skntek 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  9 1  c t . ,  r n l e a  a  
6  p u d e ł e k  1 z ł r .  5  e t .  pocztą 1 z ł r .  1 0  e t .  ( M n ie j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ła  s i ę ) .  Wysyłka za 
zaliczeniem lub za przekazem. 34 9 3 2 -  12
£9"* Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno­
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
środek. Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

Ssanowny panie Pserhofor! Przysłane mi 31/. role- 
iiy Jiańskicto. J t a  j i  pigułek nictylko pomogły na

‘mojVw piejfwfiynl iiScie' panu opisane cierpienia, lecz ta- 
, kawa zupełnie zwalczyły. Moja żono, która od wieln lat 

różnych używała kuracyj i zupełnie wychudła, wyzdro­
wiała za pomocą pańskich wybornych pigułek, i odzyskała 
wesołość i dobry humor. Dziękuję panu w imieniu całej 
mojej familii, życzę panu z całego serca i t. d. Za* dołą­
czonych 10 złr. przyszlij mi pan znowu pigułek, ażebym 
i innym cierpiącym mógł dać pomoc.

Gałacz 25. lutego 1879.

wa trzech rulonów.
Altstadt, 1L wrześnią'1 ^ 8 . -

Z poważaniem 
J. Wagner.

Rudolf Weidner.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym trafem^ dostałem 
pańskich, pigułek krew przeczyszczających, które n mnie 
c*du zdziałały. Cierpiałem dłmgielata na bole w głowie i za- 

| wrót. Przyjaciółka dała mi 10 pigułek wybornych pańskich, 
i tych 10 pigułek zupełnie mię uzdrowiły, to cud. Dzięku- 

I jąc proszę o przysłanie rnlon pigułek.
Wielki Zsam 3. grudnia 1878. Mslwlna Szaho.

Wielmożny Panie! Nie posiadam iłów, ażeby panu 
za wyborną sknteczność „pigałek krew przeczyszczających* 
mógł wypewiedzieć moje najżywsze podziękowanie, albowiem 
choroba, która mię kilka trapiła lat, po użycia tychże 
zniknęła i mam zię obecnie zupełnie dobrze. ' Na żądanie 

h innych cierpiących proszę ponownie o przysłanie mi zno

Amerykańska maść gośclowa,
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom ^ościowym i reumatycznym, jako to : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, holu głowy, strzyka- 
nin w niżach itp. 1 zł. 20 c.

Bielsk, 2. czerwca 1874.
Wielce szanowny panie Pierhofer ! Pisemnie od sie­

bie i od wieln innych, którym pańskie pignłki krew prze­
czyszczające* do wyzdrowienia się przyczyniły, mam za­
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudorną skutecz­
ność leczniczą tam, _ gdzie wiele innych środków nie P9' 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej men" 
struacji, parciu moczą, drażnieniu, osłabieniu ż -iądk* i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobomi 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnen zaufaniem n* 
praszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kander.
Eseney 17 maja 1874.

Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy-, 
szczające pigułłki* moją żonę cierpiącą przez dłngie lat?, 
na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkac*, 
nietylko do zdrewia przeprowadziły, leoz nadały jej mło­
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 rnlonów tych cudownych pigułek za zali­
czeniem. Ti poważaniem

Błażej Spistek,

W IS  węgierskich 
pierwszej jakości otrzymał 

skład wiu
Kronika i Maklera
! za rogatką Żółkiewska 1. 105. 

('Zniesienie — Lwów)
c e n n i k  

W i n a  w ę g i e r s k i e  b i a ł e .
Zwykło stołowe wina zacząwszy litr i d 

20 et. do 30 c t
butelka 
32 ct.
40 „
50 „
60 „
80 „
90 „
95 „

1 zł.
70 c t

„  1 «I.
W in a  w ę g i e r s k i e  c z e r w o n e .

butelka litra wiadro 
40 ot.
45 ,
50 „
65 „

„ ----,  90 „
Stare wiua Tokajakie nalano w butelkach 

z rokn 1869 1 i ł .  20 ct.
_ 1866 1 zł. 50 ot.
,  1860 2 zł.
.  1859 2 zł. 50 ct.
„ 1864 3 zl.

Mnskat lune.le stary butelka 1 zł. 50 ct 
przy odbiorze zacząwszy od 50 butelek 
10 pret. rabat, przy tokajskich starych od 

10 butelek 10 pret.. rabat. ^
Na prowincję za'jiogramem V —it lub

jednocześnie mamy zaszczyt 
P. T. Publiożnośó uwiadomić, że kupu- 
iumyj lub do sprzedaży w komis przyj 
mujemy wszelkiego rodzaju starożytne 
rzeczy (Antiąne). jak porceiauę, bronzy, 
mouety, obrazy itp.

Z poważaniem    .
1—10 K r o n i k  1 M a k le r .

H gyalaner 
z r

Zieleniak
„ prima

Saamorodper 
I „ z r. 1872

Telajer 
L  z r. 1872 

Maszlhsz
stary

Boudaj
Erlauer
Offnet
Karlowitzer

stary

litra 
88 c t  
45 „ 
60 „ 
70 „ 
95 „ 

105 „ 
1 .0  „

80 „

45 ct. 
50 „ 
55 „ 
76 „

wiadro 
18 zŁ 
20 „ 
80 „ 
36 „ 
48 „ 
55 „ 
58 „

40

£0 7.1 
£5 
£8 
87

NAJSILNIEJSZE

M A r o ź U s e
z fabryki Kuffoera w Lundenburgu 

pod Wiedniem.
Główny skład dla Galicji w handlu.

Karola Klimowicza
Wałowa Nr. IV.

Znakomite powodzenie

Chińshk mydło toaletowe,
po uiyciu tegoi, skóra staje się jak aksamit i satrsy- 

,, muje bardso przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.____________________

I M n l r n « .P n l r a i >  powszechnie znany środek domo- 
J A C r - r H l r e r ,  WJ  przeciw katarowi, chrypce 

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko g5 ct.
Braci Lendtner, sławne plasterki od

nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct,, 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- 
picniom i łatwy w użyciu.

Esencja życia
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct. _____

T r a n  T W A tr o l iv  (Doreoh), przez W. Maageral 
A IO B  *• " N 1 ' Mł  prawdziwy, starannie czyszczony, 
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

czole lub skroń a b ó l g ł o w y  ustępuje w kilku 
.nutach. W trzech wielkościach po 80 ct., 1 złr. i 1 
50 c t  (Opakowanie 10 ct.)

Proszek przeciw poceniu się nóg. u-
p o t > a

przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

Pat* pectorałe,
i najprzyjemniejszych . środków pomocnych przeciw za- 
flegmienin, kaszlowi, chrypce, kata [, bolom w pier- 
łla°h i płucach, uciążliwościom wchrtani. Pudełko 60 ct.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

jest 2688
Mączka ryżowa

prtygotô anft s Bissaatsa
>la tego to działa szczeliwie na zkórę 
uleCoutrzeżenn przystaje l a  

d a l a ,  nadaje
erce świeżość naturalną

C H  F A Y
Magazyn Perfum ta Faryin 

* m  *11 «y de la  P*fx, 8.
Di stać a o i u  w taagtzjaaeli g a lu ta r. 

■p. ■ »anul 8tr*y Wśkiago lA bia łU lto 
acha, Dzitostakiego i Joh lt i w apN M p. 

P. Mikołasuha, w Czerziowozh W aptao 
i. GoBchowskiego

Preparat/ salicylowe.
< WODA DO UST

i PROSZEK 00 ZĘBÓW
są najwybęruiejszemi środkami hy- 
gienioznemi ku utrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym.

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą > 

Piotra Mikolascha c
w e L w o w ie . 8—7 w

Pomada tanochinowa przez J. Pserhofera, 
, .. . . .  uznana od wielu lat

jako najlepszy środek na porost włosów i użynana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

TM Jo  P o k O  czytto-chińiki środek (także Ho-po iwa- 
’ ny) przeciw nerwowym cierpieniom gło-. 

wy, w tworzy, i cierpieniom zęj»w, migrenie i £  p. 
prez lekarzy apcobajnny i  zalecony. Kropla roztarta na[

i ,Wszy*tkie franeuzkle specyfika utrzymuję bądi na składzie, lub dostarczam takowyoh na żądanie rychło i tanio.

Plaster uniwersalnyprzez profe,Jora s‘*a.,iel>, ,  . ^  na rany z uderzenia i u-
kłucia, ^brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- i 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca, Fuilr™
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a t o : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidem, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 sł.

o o o c x ) o o o o o o o o o o o o o o o o c » o o

Kantor wymiany §
c. k. uprz. gal. Q

akeyjnego Banku Hipotecznego a
kapuje i sprzedaje 9

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y  Q
pod waraakami najprzystępniejszemi. W

6 #i« LISTY h ip o teczn e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i na]w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w ty wie kantorze do nabycia.

■tiBw Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3728 8—7


